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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRY 


Напіерпа sprawa. 


W ostatnich dniach wyszła na jaw zbrodnia 
wprost niesłychana, jakiej dopuszczano się na 
kraju i na narodzie naszym przez dłuższy czas 
bezkarnie. Ze cudzoziemcy podobnej jęli się 
roboty, że im żydzi za pieniądze pomagali, to 
temu niema się co dziwić, ale że znaleźli się 
wyrodni synowie ziemi-polskiej, którzy do zgu- 
by ludu polskiego rękę przykładali, to musi 
każdą uczciwą duszą polską wstrząsnąć do głę- 
bi. Mamy tu na myśli sprawę kanadyjskiego 
towarzystwa „Kanadian Pacific“, która 
w ostatnich dniach stała się bardzo głośną, a 
to nie tylko w naszym kraju, ale nawet w Wie- 
dniu i zagranicą. 

Rzecz przedstawia się jak następuje: 

Towarzystwo „Kanadian Pacific". uzyskało 
w  Austryi koncesyę na utrzymywanie biur 
sprzedaży biletów okrętowych. Zdaje się, że 
już ta koncesya jakkolwiek dopuszczalna, oku- 
pioną została olbrzymiemi łapówkami, których 
towarzystwo nieszczędziło, darząc niemi zarów- 
no wybitnych w ministerstwie handlu urzędni- 
ków, jak 1 wielu posłów z parlamentu. Łapów- 
ki oczywiście miały na celu, aby sfery urzędo- 
we patrzały przez pale na dalszą roboię Ka- 
nadian Pacific, posłowie zaś, aby milczeli wobec 
tego, co agenci kanadyjskiego towarzystwa 
mieli zacząć robić. Jak teraz wychodzi na jaw 
to miało kanadyjskie towarzystwo 
wydać 14 milionów koron na ła- 
p ówki. Wobec tego nie można się dziwić, 
їе jego działalność zbrodnicza tak długo się 
udawała, а nawet znajdywała poparcie. Тома- 
rzystwo kanadyjskie mając tylko prawo do u- 
trzymywania biur sprzedaży biletów okręto- 
wych, zaczęło na wielką skalę uprawiać nie- 
dozwolony werbunek wychodźców i wswołało 
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w celu kolonizacyi ogromnych obszarów Капа», 
dyjskich, nieznaną do tego czasu w naszym 
kraju pod względem rozmiarów emigracyę do 
Kanady. Agenci towarzystwa dopuszczali się 
najbezczelniejszych oszustw, aby tylko zyski- 
wać ludzi na wywóz, głównie zaś ułatwiali lu- 
dziom młodym mającym stawać do wcjska му» 
jazd za granicę, dostarczając im ѓаіѕгуу сі pa= 
szportów i wysyłając ich do Ameryki przez 
holenderskie miasto portowe Rotterdam, a to 
celem uniknięcia kontroli. 

W taki to sposób wywieźli Kanadyjczycy 
przy pomocy żydowskich głównie agentów, a 
przy poparciu wpływowych posiów, tak ch jak 
п. p. Stapiński, z samej Galicyi kiikakroć sto 
tysięcy osób, jak obliczono, pozbawili do tego 
czasu armię już dwuch korpusów wojska, 

Zdrożna ta i haniebna robota, mająca na 
celu wyludnienie kraju i pozbawienia go naj- 
lepszych sił, zwróciła najpierwej uwagę sfer 
wojskowych. 

Stało się to zaś w sposób zupełnie przy- 
padkowy. W dniu 8 stycznia b. r. rozmawiało 
w pewnym hotelu wiedeńskiem czterech Angli- 
ków o emigracyi z Austryi do Kanady. Jeden 
z nich wyraził się, że jeżeli Towarzystwo kana- 
dyjskie będzie tak dalej uprawiało agitacyę e- 
migracyjną, to Austrya za lat kilkanaście nie 
będzie miała rekrutów. Ktoś z obok siedzą- 
cych słyszał tą rozmowę i zawiadomił o niej 
ministerstwo wojny. Wdrożono śledztwo. Wła- 
dze galicyjskie i policya wiedeńska, zaczęły 
zwracać uwagę na emigrantów. W dniu 4 li~ 
pca stwierdzono, że z 90 przybyłych na dwo- 
rzec kolei północnej w Wiedniu emigrantów 
70 należało do wojska i albo nie mieli żadnych 
dokumentów, albo też mieli fałszowane. Jeden 
z tych emigrantów oświadczył, że w biurze e- 
migracyjnem w Czerniowcach zapytano go, czy 
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należy do wojska. Gdy emigrant to potwier- 
dził, agent wręczył mu za cenę dwóch koron 
paszport fałszywy. 

Pierwsze doniesienie do prokuratoryi wpły- 
nęło dnia 12 lipca. Skoro dostateczny mate- 
ryał został zebrany, odesłano go do kancelaryi 
Wojskowej cesarza i następcy tronu, referat, 
który minister wojny dla cesarza wypracował, 
miał się kończyć następującemi słowy: „Коп- 
cesya udzielona towarsystwu „Kanadian — Pa- 
cific“ i działalność tego towarzystwa, może 
w swych następstwach równać się planowo zor- 
ganizowanemu zamachowi na siłę zbrojną mo- 
narchii"*, Skoro to cesarz przeczytał, dał pole- 
cenie postępowania jak najLardziej bezwzglę- 
dnego. Cesarz osobiście interesuje się całą 
sprawą i jęst najdokładniej powiadomiony za- 
równo o nadużyciach jakich dopuszczali się a- 
genci towarzystwa jak i o opieszałości władz 
galicv'*kich. Wydał też cesarz polecenia namie- 
stnikc „1 Korytowskiemu, aby јак najenergicz- 
niej wystąpił przeciw Kanadyjczykom i tępił ich 
„dzialność. Cesarz posiada również dokładny 
‘spis tych wszystkich posłów austryackiego par- 

lamentu, którzy otrzymali od kanadyjskiego to- 

warzysiwa łapówki. Przeciwko wszystkim ma 
się wystąpić w sposób bezwzględny. Nie długo 
więc dowiemy się zapewne różnych ciekawych 
rzeczy. Wszyscy dyrektorowie kanadyjskiego 
biura w Wiedniu sami żydzi, zostali już are- 
sztowani i siedzą w kozie. 

Tak oto przedstawia się sprawa, która w o- 
statnich dniach ogromnego nabrała rozgłosu. — 
Agitacya Kanadyjczyków i sprzymierzonych z ni- 
mi żydów, skierowaną była do tego, aby na 
koszt Galicyi zaludnić Kanadę. Niech się Ga- 
licya w pustkę zamieni, niech się żywioł pol- 
ski tu w kraju osłabia, niech kraj staje sie co- 
raz więcej bezbronny, za to ceny gruntów 
w Kanadzie będą szły coraz więcej w górę, 
a spekulanci tamtejsi będą się bogacili. My tu 
zginiemy, Moskale wyludniony kraj kiedyś tem 
łatwiej zagarną, ale za to Kaneda zacznie się 
krwią i potem naszego chłopa podnosić 

Cto do czego zmierzała niecna ta haniebna 
robota. A kto ją u nas szczegćinie popierał 
i swoją otaczał ргоіексуа? Dowi izcie się ko- 
chani czytelnicy, że nie kto inny jeno ów sa- 
mozwańczy wódz ludu polskiegc, prezes stron- 
nictwa ludowców, poseł Jan Stłariński. On to 
szczególną opieką otaczał Капас yjczyków i ich 
robotę, оп protegował kanadyjskich agentów, 
zasłaniając ich swoim wpływem przemożnym 
przed wszelką kowtrolą. Stapiński był tym, któ- 
ry wywóz tysięcy młodych ludzi do Ameryki 
umożliwił. Oczywiście, za darmo on tego nie 
czynił, Пе zaś za to dostał, to о tem może się 
wkrótce dowiemy. ё - 


Jeden dobry skutek przecież ta sprawa mo- 
że za sobą pociągnie, a.mianowicie jest nadzie- 
ja, że odsłoni ona ostatecznie i okaże w całej 
nagości działalność Śtapińskiego. Teraz już 
się chyba wszyscy przekonają, jakie były jego 
wstrętne wobec ludu polskiego zamiary. Do- 
wiedzcież się raz nareszcie bracia, czem wła- 
ściwie Stapiński jest i o co mu chodzi. Jeżeli 
będzie wam teraz mówił, że jemu dobro ludu 
polskiego leży na sercu, to powiedzcie mu, że 
kłamie w sposób bezczelny. Jemu leży na ser- 
cu dobro własnej kieszeni ale nie dobro pol- 
skiego ludu. Za pieniądze protegował kanadyj- 
czyków i za pieniądze był ich agentem, do- 
puszczał do tego, że tysiące роЇѕхісћ włościan 
pojechało na zagubę do Kanady. 

Miejmy jednak nadzieję, że to ostatnie szel- 
mostwo Stapińskiemu już płazem nie ujdzie. 
Zapewne zajmie się tem także Koło polskie 
i nie zniesie na sobie tej plamy, aby jego wi- 
ceprezes brał łapówki od obcego towarzystwa 
i był na szkodę kraju tego towarzystwa pla- 
tnym agentem. 


Wielki obchód ku czci księcia 
Józefa Poniatowskiego 


odbył się w Krakowie w dniach 18 i 19 października. 
Był to obchód w całem tego słowa znaczeniu wspa= 
niały. Wzięli w nim udział delegaci ze wszystkich 
stron Polski, stwierdzając przez to nierozerwalną 
jedność całego polskiego narodu. Szczególnie wy- 
bitną a zupełnie nową cechę nadał obchodowi 
na cześć wielkiego polskiego wodza udział naszych 
wszystkich organizacyi wojskowych, a więc dru- 
żyn bartoszowych, strzelców i skautów. Był to nie- 
jako hołd składany przez przyszłe wojsko polskie. 
temu wodzowi, który za honor narodu oddał życie 
swoje. 

Uroczystości rozpoczęły się w sobotę dnia 13 
bm. otwarciem wystawv pamiątek po księciu Józe» 
йе Poniatowskim o godzinie 12 w południe w gma- 
chu Tow. sztuk pięknych. Następnie o godz. 3-ciej 
odbyła się uroczystość w Uniwersytecie urządzona 
przez młodzież. Zaś o godzinie 7 wieczorem rozpo- 
czął sią wspaniały obchód tak zwany „akademia“ 
w sali starego teatru. Wwkonano tam piękny marsz 
Poniatowskiego w roku 1809, następnie wsoaniałą 
kantate żałobna, która była grana w czasie obchn.!u 
rerrzebowego ksiecia Józefa w Warszawie w r. 
1814, dalej była deklamacya „Pieniów żałobnych* 
Niemcewicza, wreszcie profesor lwowskiego uni- 
wersytetu Askenazy, autor znakomitego dzieła o 
księciu Józefie wygłosił Świetny odczyt. -w którym 
streścił cały taki piękny i szlachetny księcia żywot. 
Zakończyła uroczystość odśpiewana przez chór z 
orkiestrą a każdemu sercu polskiemu taka droga 
pieśń legionów zaczynająca się od słów: „Jeszcze 
Polska nie zginęła*. 

Drugim dniem obchodu byla niedziela. Pogoda 
dopisała cudownie piękna. Na błoniach krakowskich 
zgromadziły się tysiące ludności, O 10-tej odpra- 


„PRAWDA* o с=с 


wił prot. Kaczmarczyk mszę polową a ks. gwardyan 
Janicki wvgłosił podniosłe kazanie. Potem zaczął 
się formować wielki pochód z wieńcami na Wawel. 
Na czele szłv organizacye wojskowe. potem szły 
deputacve ze wszystkich stron Polskt Szczególną 
uwagę zwracał na siebie wieniec z pół Kaszyna, 
gdzie ksiażę Józef odniósł wielkie zwycięstwo nad 
wojskami austryackiemi. przywieziony przez księcia 
Czetwertyńskiego z Warszawv. Zamwvkali pochód 
nrofesorowie uniwersytetu, rada miasta Krakowa, 
licznie reprezentowani obywatele wieiscy w stro- 
iach narodowych. wreszcie komitet obchodu. Z 
szczególnym zapałem witała publiczność drużyny 
góralskie. które wspaniale wygladały. 

Pochód bvł tak olbrzymi. że gdy szkoli iuż wra- 
cali z Wawelu i byli przy ulicy Wolskiei to kome. 
pochodu dopiero wychodził z błoń. Znawcy obliczają 
że w pochodzie wzieło udział z jakie 20.000 usób, 
przypatrywało się zaś pochodowi na ulicach przeszło 
80.000 osób. 

Skoro koniec pochodu stanął na Wawelu, za- 
częłv się ze stopni katedry wygłaszane przemowy. 
Pierwszą przemowę wygłosił prezydent miasta Kra 
kowa i prezes Koła polskiego Dr. Juliusz Leo, drn- 
ga rektor krakowskiego uniwersytetu brof. Kosta- 
pecki. który w pieknem przemówieniu podniósł za- 
sługi ks. Józefa Poniatowskiego wobec uniwersy- 
tetu. Jak wiadomo to ks. Józef skoro w r. 1509 ode- 
brał Austryvakom Kraków przemienił zaraz zniem- 
czonv wówczas krakowski prastary uniwersvtet 
napowrót na polski. Po rektorze krakowskim prze- 
mawiał rektor lwowskiego uniwersytetu prof. Sta- 
rzvński. zakończył zaś przemowy prezes Straży pol- 
skiej i komitetu obchodowego Dr. Straszewski. 
Zwrócił on uwagę. że właśnie o tej godzinie to jest 
po pierwszej popołudniu ks. Józef przed stu laty zg- 
паі po bohatersku w nurtach rzeki Elstery. W chwili 
gdy mowca to powiedział odezwał się z wieży głos 
Zvgmunta sławnego na całą Polskę dzwonu. co na 
wszystkich obecnych głębokie wywarło wrażenie. 

Po przemowach rozpoczęło się składanie wień- 
ców na sarkofagu ks. Józefa; złożono ich przeszło 
sto. niektóre bardzo piekne. 

O godzinie 3-ciej popoł. odbyły się następnie 
ćwiczenia Sokołów i Skautów па placu wvścigo- 
wym. Wieczór zaś na zakończenie uroczystości by- 
ło przedstawienie w Teatrze. 

W taki to sposób uczcił Kraków, а 7 nim razem 
Polska cała, pamięć ukochanego wodza. który jest 
jedną z najpopułarnieiszych i przez cały naród nai- 
bardziei umiłowanych postaci z naszej nrzeszłości. 

Obchód miał to wielkie znaczenie. 12 złączył i 
zjednoczył około erobu ks. Józefa wszystkie odłamy 
r”czego narodu. Kroczac na Wawel poczuliśmy się 
znowu jako naród jednolity, którego żadne podzia- 
ły rozbić nie są w stanie. 


Burza w szklance wody. 


Stosunek Austro-Węgier do Serbii jest zupełnie 
podobny stosunkowi wielkiego psa do malutkiego 
kota. Oba się nieznoszą, oba sobie wzajem robią psi 
kusy. lle razy pies warknie tyle razy kot zaczyna 
ргүсһа i wprawdzie zawsze potem ucieka, ale z 
początku się stawią, 

Mieliśmy podobny wypadek i w ubiegłym ty- 
godniu. 


Serbowie, jak wiadomo, prowadzili wojnę z Al: 
bańczykami, którzy. jak co roku, парачі na tery- 
torva serbskie. abv nakraść bydła, zboża itd. i mieć 
czem żyć przez zimę. Tak sie итал сМ od lat. i zda» 
хао im się, że tak będą mogli robić i teraz. Pomylifi 
się jednak. Serbowie wysłali przeciw albańskim ban- 
dom wojsko. które ich pogromiło i odpędziło od grą- 
nic serbskich. 

Serbia jednak. widząc. że takie masady mogą 
sie powtarzać, obsadziło szereg miejscowości. ma- 
iącvch znaczenie wojskowe w Albanii i oświadczy- 
ła. że się z mich nie ruszy. bo musi mieć zabezpie- 
czoną swoją granicę. I zażadała od mocarstw, aby 
zmieniły granice Albanii na iei korzyść. 

W Wiedniu zawrzało. Jakto, Albańczykom ode- 
brać kilkanaście wsi! Obraza boska! Uniemożliwić 
albańskim złodziejom bandvckie napady na ludność 
serbską? Broń Boże! Wiec wvstano do Belgradu 
ultimatum i zażądano stanowczo. by Seria w ciągu 
ośmiu dni wycofała wszvstkie swoje wojska z Al- 
banii, bo inaczej — wojna! 

Żagrzmiało. runeło — zakotłowało znowu W 
świecie dyplomatycznym. А jak Serba nie usłucha?. 


A јак nie cofnie swoich wojsk z Albanii” Będzie 
wojna! 

Ale już po dwóch dniach nokazało le, e ala 
ta burza była burzą — w szklance wedv. Już po 


odpowiedział, że się bez zastrzeżeń poddaje woli 
dwóch dniach. w ubiegłv poniedziałek. rząd serbski 
Austryi i w oznaczonym terminie wycofa swoje 
wojska 2 granic Albanii. Cała awantura skończyła 
się więc bardzo ładnie. 

Hr. Berchtold raz jeden nareszcie odniósł zw; « 
cięstwo — nad Serbią Co zyskał? Nic. Tyle tylko, 
że Serbia teraz będzie Austrve 'eszcze $ardziej nie- 
nawidzieć, niż dotąd. a do Albami trzeba będzie wy- 
syłać jeszcze o tyle wiecei vieniedzy. о ile więcej 
raczelników szczepów albańskich iest na tych zie- 
плас, które chciała zabarć Serbia do uregulowania 
swojej granicy. Słusznv zVsk. 


(o słychać w świecie ? 
Z AUSTRYI I WĘGIER. 


Parlament austrvacki 


zebrał się w wtorek na sesvę zimową. Хергај się 
akuratnie w cztery miesiące po rozejściu Się na wa- 
kacye. Rozszedł się 20 czerwca br. i to w warun- 
kach całkiem nieszczególnych. Najważniejsze spra- 
wy nie zostały załatwione. W nielepszych warun- 
kach zebrał się w wtorek. Przeciwnie. nawet w gor- 
szych. Nad zimowa sesvą rarlamentu zaciąży b0- 
wiem w straszny sposób przedłożenie wojskowe, 
domagaiące się jak wiadomo. podwyższenia liczby 
rekrutów o 38.000 ludzi i nowvch wydatków na ce- 
le wojskowe. wysokości blisko pół miliarda. nie li- 
стас oczywiście tego pół miliarda, który monarcnia 
wyrzuciła w błoto, przepraszam, w Albanię. Same 
te nowe ciężary wojskowe. które:parlaraent będzie 
musiał uchwalić, bo na żądania wojskowe. jak wia- 
domo, w państwach euroneiskich nie ma rady. pczy- 
sporzą i Izbie posłów i rządowi niemało kłopotu. 
Ale to tylko jedna sprawa. z która par!txment bę- 
dzie się musiał uporać. Jest ich zaś wiecej. Przede- 
wszytskiem będzie parlament musiał załatwić osta- 
tecznie tak zwany mały plan finansowy to znaczy, 
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podatek osobisto-.dochodowy. podatek od wódki itd. 
Gdyby się Izba posłów z załatwieniem tego planu 
finansowego ociągała, naraziłaby państwo na wiel- 
kie przesilenie wewnętrzne, urzędnicy bowiem 
wszelkich gałęzi administracyi państwowej, którzv 
czekaja na pragmatykę urzędniczą i wyzierają jej 
jak kania deszczu, oświadczają, że dłużej czekać nie 
będą i że rozpoczną bierny opór, jeżeli pragmatyka 
nie wejdzie w życie, iak najprędzej. Tymczasem zaś 
ta pragmatyka w życie wejść nie może, dopóki nie 
jest załatwiony właśnie ten mały plan finansowy. 
bo rząd nie ma poprostu na wprowadzenie w życie 
pragmatyki pieniędzy. Ma ich mu dostarczvć ten ma- 
ły plan finansowy. Pałożenie jest ciężkie. Parlament 
zaaiduje się między młotem a kowadłem. Z iednei 
strony chciałby ulżyć niedoli urzedników. z drugiei 
strony zaś nie chciałby na ludność, na którą mają 
spaść nowe, straszne ciężary wojskowe, zwalać ie- 
Szcze podatków, obietych małym planem finanso- 
wym. Ale jakieś wyjście Izba posłów znaleść musi. 
Następnie parlament bedzie musiał załatwić ustawe 
emieracviną. którabv raz nareszcie położyła koniec 
niesłychanej agitacyi łapiduchów  emigracvinych. 
wywożących nasz lud do Kanady. > 
Wszystko to ṣa sprzwv, których załatwienie nie 
bedzie łatwem tem bardziej. że normalną pracę par- 
lamentu uniemożliwiają waśnie narodowościowe, а 
te waśnie nie ucichły nigdzie. Апі ugoda w Cze- 
chach ani ugoda w Galicvi nie doszła do skutku, a 
wiadomo. że o waśń czesko-niemiecka i polsko- ru- 
ską roz"iiały sie w ostatnich lat i rzad i parlament. 
Сау sie zważy to wszvstko. to nikomu nie wy- 
da się dziwnem, że znowu pojawiły się wiadomości. 
ii 


parlament zastanie rozwiazany 


i że niezadługo bedziemy mieli nowe wybory. W 
gruncie rzeczy bowiem pożyteczna praca parlamen- 
tu w takich warunkach, w jakich się znajduje par- 
lament wiedeński, nie jest poprostu możliwą. Zdaje 
się jednak, że i posłowie zdają sobie doskonale spra- 
wę z tego położenia i będą dokładać starań, aby tę 
Izbę jakoś utrzymać przy życiu. Tyle razy się iuż 
adawsło pchać tę taczkę parlamentarna po naiwie- 
kszei yrudzie, może się więc uda i teraz. 
Gdyby się jednak nie udało, to w takim razie 


gabinet hr. Stiirykha poda się do dymisyi 

i pójdzie w cień po dwuletniem urzędowaniu. To 
także jest objaw niepokojący. W parlamencie jest ty- 
lu kandydatów na ministrów, że każdy rząd, który 
za długo sie utrzymuje, staie się wprost znienawi- 
ázonym. Kandydaci na ministrów zaczynają pod 
піт kopać dołki. ażeby módz jak na' *rędzej zająć 
miejsce ministrów obecnych. no i ost cznie to się 
może udać. Może się udać tembardzi'', że staje się 
coraz widoczriejszem, iż hr. Stürgkh rie zdoła prze- 
prowadzić urodv w Czechach, której sobie przede- 
wszystkiem życzy cesarz, по, a jeżeli tego nie zdoła. 
to będzie musiał ustąpić. Ponadto gabinet hr. 
Stiirgkha iest mocno nadwyreżony. Minister Zale- 
ski iest chory, minister handlu skompromitował się 
Okr" (o sprawą ..Caradian Pacific“ i bedzie mu- 
siał tak czy tak niezadłuco ustąpić. Ustapienie gavi- 
yetu Stürgkha w niedalekiej przyszłości nie iest 
wcale wykluczonemi. 


Ugoda w Czechach 


odsunęła się znowu w nieckreśloną przyszłość. Już 
Ше zdawało, żę tym razem Niemcy i Czesi, chcąc 


się poprostu pozbyć komisyi administracyjnej i od- 
zyskać samorząd. pogadaią ze sobą rozsądnie, po- 
robią sobie ustępstwa i pogodzą się. Ledwie się jeJ- 
nak uk.ady zaczęły, a właściwie nawet ieszcze nie 
zaczęły, już zostały rozbite, naturalnie przez Niem- 
ców, którym się zdaje. że oni tylko są panami Czech 
i że w Czechach nie Czesi im, aie oni Czechom тоға 
dyktować warunki. Ponieważ im się zdaje. że na- 
miestnik, ks. Thun. stojący po stronie sprawiedliwo- 
ści, stoi po stronie Czechów, oświadczyli. że тїш 
będą się wcale układać dopóki w rokowaniach brzć 
będzie udział ks. Thun. Trzask, prask i wszystko 
dvabli wzięli! Trzeba będzie teraz zaczynać wszy- 
stko na nowo. 


Z NIEMIEC. 
Tryumi wstecznictwa i prusactwa, 


Przez trzy dni ostatnie ubiegłego tygodnia roz< 
brzmiewało miasto Lipsk fanfarą niesłvchanych u- 
roczystości. Przybył tam cesarz Wilhelm, otoczony 
jak zwykle bizantyńskim przepychem zupełnie śŚre- 
dniowiecznym, przybyli niemal wszyscy książęta i 
królowie niemieccy. przybył następca austro-we- 
gierskiego tronu, wielki książę Сугу! imieniem ca a, 
ару wziąć udział v uroczystości ku czci setnej гоч 
cznicy czterodniowej bitwy pod Lipskiem. w któ- 
rej rozgrywały się losy Niemiec, Francvi i Polski. 
Przed stu laty. bowiem w dniach 16, 17, 18 j 19 pa- 
ździernika 1813 roku, rozegrała się pod Lipskiem 
jedna z największych bitew świata, bitwa, w której 
z jednej strony walczyła armia cesarza Napoleona, 
a w niej legia polska pod wodzą księcia Józefa Po- 
niatowskiego. z drugiej strony zaś wojska pruskie. 
rosyjskie i auśtryackie. Wszystkie żywioły wstecz= 
пе w Europie podały sobie ręce, ażeby zdusić tego 
olbrzyma korsykańskiego, który z niczego wszedł 
do cesarskiei korony. strącał z tronów królów i no- 
wych ustąnawiał, ludy Europy wyzwolił z niewol- 
nictwa i całą ludzkość pchnął na nowe tory, odpo- 
wiadające sprawiedliwości i godności ludzkiej. I 
gdyby w tei bitwie Napoleon odniósł był zwycię« 
stwo, Europa nie wvglądałaby dzisiaj tak. јак wvv- 
gląda. Przedewszystkiem nie byłoby w Europie 
Prus, które stały się tvranem współczesnej ludz < 2- 
ści, nie byłoby i Rosvi., takiej notężnei jak dzisiał, 
nie byłobv już niewolnictwa w Europie i samodzier- 
żawia, jakie jest jeszcze dzisiai. Niestety. ger1usz 
Napoleona zlodowaciał па śnieżnych połach Rosvi 
podczas nieszczęsnej kampanii w roku 1812. Armia 
jego dwa razy słabsza od armii połączonych sojusz- 
ników. poniosła klęskę, on sam musiał uciekać. vc- 
zostawiwszy na pobojowisku przeszło 30.000 zabi- 
tych, drugie tyle rannych. Między zabitymi bvło 
trzech marszałków Francyi. a wśród nich wódz le- 
gii polskiej, ks. Józef Poniatowski. który posiekany 
kulami utonął w Elsterze. To zwyciestwo żywiołów. 
wstecznych nad geniuszem francuskim bvło podwa- 
liną dzisiejszych Prus, sprowadziło na Europe na- 
wrot samodzierzawia, nawrot absolutyzmu i cof- 
neło rozwół ludzkości o całe lat dziesiatki. To co 
bvło podłe i niskie odniosło tryumt na polach rod 
Linskiem. Nazwano tę bitwę bitwa narodów w ob- 
ronie wolności. Zaiste, pusty śmiech zbiera, gdy sie 
te słowa czyta. Toż te łudy, które pod wodzą trzech 
cesarzów walczyły przeciw Napoleonowi. walczyły: 
przecie przeciw jedynemu obrońcy wolności i рот 
gromiły go, wywalczając sobię za to ucisk, kajdany. 
i niewolę, na której rozrastało się łajdactwo pruskie. 


ЕЕЕ 


Rocznicę tej chwili święcono właśnie uroczyście w | 
Lipsku. Było to zaiste smutne święto. Ludy Euro- 
py powinny w tym roku przywdziać żałobę z powo- 
du rocznicy tej klęski Napoleona, bo zwy- 
cięstwo sojuszników było klęską wszystkich ludów 
Europy, niedawno obudzonych do nowego życia. 
Oczywiście Prusacy wydęli tę uroczystość do nie- 
siychanych rozmiarów. Święcili łaj dactwo, którego 
się dopuścili przed stu łaty. Ale bo też, gdyby nie 
łajdactwo, zbrodnie i oszustwa, to Prusv nie istnia- 
łvby wcale. р Z»: 

W tych szumnych uroczystościach lipskich by- 
ło wiele cech wprost Śmiesznych. Prusacy rozdeli 
zwycięstwo pod Lipskiem do rozmiarów jakiegoś 
niestychanego swojego dzieła, podczas gdy na to 
zwycięstwo pracowały pułki rosviskie i austr yac- 
kie. Z jakiemże politowaniem musieli czytać wiado 
mości o tej pompie lipskiej, urządzonej przez cesa 
rza. Wilhelma. Francuzi! Onito mieliby prawo ob- 
chodzić hucznie rocznicę napoleońskich karmanii. 
bo przecie w ciągu roku 1812 i 13 francuska armia 
pod wodzą Napoeona odniosła nad Nieracami z górą 
120 zwycięstw. 


LISTY. 
Zalipie, pow. Dabrowski. 

Doszła nas wiadomość, że w którymś z ostat- 
nich N-rów niby „Erzyiacieła Ludu''- (raczej wroga 
ludu) p. Jakób Bojko z Gręboszowa ostrzy sobie 
zeby na czcigodnym naszym księdzu Proboszczu 
z Gręboszowa. Twierdzi tam p. Boiko, że my pa- 
rafianie ze Zalipia narzekali, że nas ks. Proboszcz 
"gnębi rozmaitemi daninami, na mający się budo- 
wać u nas kościół.Bardzo to nas obeszło. Nie mo- 
żemy przeto puścić płazem p. Bojce tego wtrąca- 
nia się w sprawy nie swoje. Otóż Jakóbie Bojko. 
trzeba sobie kupić wyższy numer okularów. żebyś 
widział lepiej z Gręboszowa, co się w Zalipiu dzie 
je. a wtedybyś głupstw i kłamst nie pisał, bo to 
brzydko. Przecież my z użaleniem u Pana Posła 
nie byli. Owszem, panie Bojko, jesteśmy z całej 
duszy wdzięczni i dziękujemy  czcigodnemu ks. 
proboszczowi, że się zajął nami i dziećmi naszy 
mi. troskając się o to. aby przynaimniei wnukowie 
nasi mieli kościół i ksiedza na miejscu. Р. Bojko. 
wolna psu szczekać na każdego, bo pies niema rozu- 
mn. ale Ty, Panie Boiko, rozumem się szczycisz, 
a szczekasz — gorzej — od psa, bez rozumu. Nie 
prosiliśmy Cię, ani ks. Proboszcz, ani parafianie 
zalipscy, abyś się opiekował tą sprawą. Gdyby to 
chodziło o karczinę, to kto wie, czybyś Panie Bot. 
ko. do tego ręki nie przyłożył, ale że tu chodzi о 
chwałę Bożą i zbawienie dusz. to Pana iakoś ię- 
zyk świerzbi. Ej! p. Bojko, jeżeli sam nie rozu- 
miesz znaczenia kościoła, mając ко pod nosem i je 
żeli do niego zaglądniesz, z wyjatkiem odpustu i 
przed wyborami, to Panie Bojko. nie mierz swą 
miarą tych, со Boga w sercu таја. Oto Panie Во!- 
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ko, aby Cię publicznie naniętnować jako kłamcę, 
oświadczamy, że kościoła w Zalipiu pragniemy, a 
czcigodnemu Proboszczowi bodziękę składamy za 
jego trudy i zabiegi. Mimo  szczekań i шабәпіа 
Twego. dalej dzieło Boże poprowadzimy. Da Bóg, 
że mimo wściekłości Twojej. Panie Boiko. godny 
przytytek Pana niebios na zalipskiej ziemi stanie 
Ty zaś, Panie pośle Војко, klamcą i łgarzem zusta- 
niesz. 

Na dowód prawdy kładziemy swe podpisy. Na- 
stępuje 25 podpisów. 

Deby. pow. Tarnobrzeski. 
Straszny pożar. 

Dnia 9 bm. o godzinie 8 i pół rano srlonglo 16 
domów wraz z caiem zabudowaniem a około 20 ro- 
dzin zostało bez dachu. Pożar szerzył się straszliwie 
szybko, a wiatr wielki mu dopomagał, tak, że 
ratunek był niemożliwy. Straż pożarna przybyła 
wcześnie, bo dopiero pierwszy budynek sie palił, 
ale okazała się niezdolną do ratunku. sdyż sikaw-: 
kę mieli zanieczyszczoną. Zupełnie nie była do u- 
Żytku. Po długich wysiłkach daremnych ze wsty» 
dem odprowadzono sikawkę na bok a strażacy, 
wzięli się do wspólnej z ludem pracy. Później niem 
cc przybyły straże pożarne z Tarnowskiej WC'i. z 
Aliredówki i z pobliskiego miasteczka Майли 
і te okazały się bardzo dzielne, widocznie dbają © 
sikawki nie tak, jak nasza miejscowa straż pożar= 
na, która dba o swoje chełmy. żeby się im świeci- 
ły, a sikawka dniem i noca stoi na polu, na któreł 
wysiadują indyki i kury. Na czele naszei sławneł 
straży stoi kierownik szkoły ludowej p. Bolesław 
Weiss, który się tak starannie zaimuje sikawką, 
Straty są bardzo wielkie. pogorzelców wieksza po- 
łowa była asekurowaną i to jeszcze naibiednieisł 
wyrobnicy, którzy tylko mieli skromną chatkę. 
Gmina nasza jest biedna. grunta piasczyste i niew 
urodzajne. Błagamy przeto swych braci i siostry 
o łaskawe wsparcie choć bodaiby jednym groszem, 
Łaskawi ofiarodawcy mogą wsparcie nadsyłać na 
ręce komitetu pod adresem Tomasz Kordęba, były 
wójt, wieś Dęba op. Maidan, К. Kolbuszowej. 

Za komitet: Tomasz Kordeha, lan Ortvl. Jes 
drzej Kordęba, Jędrzej Kordęba, młodszy. Antoni! 

Tomczyk. 


Z powiatu Tarnów. 
Gwałtu! soli nie mamy! 

.  Ludowcv umią krakać. że panowie. księża Ф 
inne ciarachy gnębią chłopów. ale nikomu pisnąć 
nie wolno, jak który ludowiec, ałbo co gorsza. iak 
który poseł ludowiec wyzyskuie chłopów czyto 
wysyłając ich do Kanady na nędzę i śmierć, czyto 
liżac słoną łapę rzadu, na która na wiecach chłop- 
skich pozornie warczy. wyrabia sobie różne kom- 
cesye. Podaiemy tu do wiadomości nastepujący 
fakt. Poseł Witos nie zmarnował mandatu ludowe- 
go. bo wyrobił sobie dotąd już dwie koncesye dla 
„dobra i wygody chłopów!*... Ma on bowiem kon- 
cesyonowana karczmę w  Wierzchosławicach a 


Mieszczanie i ziemianie 
w równym dziś stopniu ulegają podraźnieniu, jakie niesie 
ge sobą nowożytna forma zarobkowania i stają się z tej 
przyczyny nerwowi. gwałtowni i popędliwi. Odbija się to 
` naturalnie niekorzystnie na jakości pracy, zen: staje się nie- 
spokojny, a występuję natomiast częsty паркт krwi ku 
głowie. W wypadkach takich niezbędny jest dła wzmocnie>,| 


| nia nerwów Fellera roślinna essencya fluidowa z m. „Elsa- 


Fluid*, która działa przedewszystkiem orzeźwiająco i uspa- 
kajająco. Uzdrawia ona sen, uspokaja wzburzoną krew, od- 
świeża i wzmacnia, gdy organizm jest wyczerpany lub znu« 
żony. Aptekurz Е. V, Feller w Stubicy, Elsap!atz Nr. 178, 
(Kroacya), wysyła 12 flaszek opłatnie za kor. 5'—. Często 
doświadczyliśmy sami, że środek ten da się znakomicie m 
żyć:do wcierania na uśmierzenie przeróżnych bólów, 8342 


ponieważ gruntownie chce chłopom pomódz, więc 
wyrobił sobie koncesyę i na dostawę soli dla mie- 
szkańców tutejszej okolicy. Niestety jednak soli 
tej nie dostarcza i sprawia. że biedny chłop w tych 
ciężkich warunkach, nie tylko musi jeść bez отаѕіу, 
ale jeszcze i bez soli. Otóż mili czytelnicy! — we 
Wierzchosławicach. Wojniczu, Radłowie i dalszei о- 
kolicy, gdzie ma zyskowną dostawę soli p. Witos, 
zarabiając na każdym wagonie soli zamówionym dla 
swych odbiorców 20 koron. cztery dni w paździer- 
niku jedliśmy bez soli i jeżeli ktoś zdołał dostać na 
jarmarku paczkę soli, to musiał za nią płacić żydom 
nie 20 ale 28 hal. Tak więc na nas, którzy ze solą ja 
damy. bogacą się dwaj przyjaciele: lulowcy i żydzi. 
Tak się uprawia ludowa politykę! A co na to rząd? 

Wysoki rządzie! ratuj nas przed nędzą i przed 
. posłem Witosem! 


Pamięci ks. Józefa Poniatowskiego 
w setną rocznicę Śmierci. 


Narodem rycerzy i bohaterów są Połacy. Nie 
chciwość łupów, nie żądza podboju ludów, ani żą- 
dza zaborów krajów, -— tylko prosty instynkt za- 
chowawczy, obrona swego mienia, rodziny, kościoła 
ojczyzny przed zagładą wyrobiły w naszych przod- 
kach tężyznę wojenną. Żaden naród. szcżerze mó- 
wiąc, bez przechwałek, nie jest w stanie ani w przybłi- 
żeniu przeciwstawić nam tyłu i tak prawdziwie wiel- 
kich w tem najszłachteniejszem słowa znaczeriu mę- 
Żów z pod sztandarów woiennych. 

Wśród tych niezliczonych. Bogu tylko wiado- 
mych po imienin zastępów. które krew przełały i ży- 
cie oddały w ofierze za ojczyznę., wśród iych пат 
już z imienia znanych wodzów. iaśnieiących ла kar- 
tach naszej һіѕіогуі, unosi się w słonecznej aureoli 
obraz obywatela, miłującego ojczyznę nad własne 
życie, męża Szlachetnych, nieugiętych zasad. czy- 
stych intencyi, w hojności £ szczodrości nieprześci- 
gnionego. obraz wodze wielkich zdalneści. niesły- 
chanej odwagi i inęstwa, јаку w pieśni waidełotów 
wyśnionezżo rycerza bez trwogi i skazy —- księcia 
Józefa Poniatowskiego. 

Rok bieżący przypomina пат 150-ią rocznicę 
jego urodzin (ur. 7 maja 1763) i setną rocznicę chłu- 
nej, rycerskiej jego śmierci (19 października 1513) 

ył w tych 50 latach, w których ważył się losy 
Polski decydująco, być lub nie być: w któryct na- 
przemiany zapadał zmierzch lub Świt się rutmienił:; 
w których przedśmiertne chwytały Polskę dresz- 
cze i folgowały. f . 

Książe Józef Poniatowski zacny syn-obywatel 
czuł żywo z ojczyzną nadzieję i zwatoienie; razem 
zmagał się 2 przemeżoną Słłą przeznaczenia i razem 
pod jego ciosami runął. 

Na obczyźnie się urodził, we Wiedniu, przy Her- 
rengasse. W pałacowych wygodach, otoczony tro- 
skliwą opieką matki Teresy z hrabiów Kińskich 
i ojca Andrzeja Poniatowskiego. austryackiego jene- 
rata. Do kolebki niemowlęcia posypały się książęce 
tytuły, przez stryja. króla polskiego Stanisława Au- 


Ważne dla Kółek rolniczych i sklepów. 


Pierwsza elektro-motorowa fabryka wędlin 
STEFAN SIECZKOWSKI, Kraków, ul. Sławkowska 11 


gusta nadany jeden, i przez cesarzową Maryę Tea 
resę drugi. 

Ojca stracił bardzo wcześnie, w 10-tym roku, 
więc matka w przesadnej dla niego miłości dbała, 
aby, јак na księcia przystało, najstaranniejsze o- 
trzymał wychowanie i wykształcenie. Cudzoziemcy. 
uczyli go na przemiany we Wiedniu i Pradze, п. о. 
Hennequin Francuz kierował naukami szkolnemią 
Anglik Plukett wpajał sztukę wojskową; Міетієс 
Königsfeld uczył jazdy konnej i gimnastyki. Część 
fizyczna edukacyi wypadła Świetnie. Książę Józef 
chłopaczek śliczny, żwawy, zręczny, Śmiały, wesoły 
do konika rwał się i szabełki. Możnaby iść o zaklad, 
że w takiem otoczeniu zobojętnieje dla swei uarodo= 
wości, języka, ojczyzny. Tak się na szczęście nie sta- 
ło, widocznie wybraniec on boski do spełnienia mae 
syi jakiejś dziejowej w Polsce przeznaczony. Tvle 
skupiło się w jego giowie i sercu przymiotów najszta- 
chetniejszych i porywów. tyle najlepszych cech cha« 
raktetu, godności, poczucia obowiązku, honoru, D9- 
święcenia, że na złe skłonności, wady, narowy. nise 
stety tak często jaskrawie występujące u Polaków. 
było zgoła miejsca. 

A zresztą, naturze do dobrego skłonnej, pomóg 
krół Stan. August, który, miłując bratanka z ży- 
wiołową siłą uczucia, pilnie, chociaż zdała, śledził 
tok nauki jego i wychowania. Niczego. coby służyło 
do.wyrobienia ducha narodowego nie zaniedbał: 
rzetelnych posyłał mu z Polski ludzi do towarzystwa: 
często na dwór swój do Warszawy sprowadzał, {9 
ojca zastąpić i mentorem być mu najlepszym; do po- 
dróży zabierał, aby go ze stosunkami zapoznać, aby 
niu tę rozległą a tak piękną i bogatą ziemię polską 
pokazać; potrzeby jego pokrywał i byt mu później 
zabezpieczał; w nim tak potężną skupił miłość, że w. 
nejcięższych chwilach o nim myślał, vorzed Śmiercią 
raz jeszcze ujrzeć go pragnął. Chciał z niego, z пко- 
chanego Pepi zrobić ideał Polaka, aby niejako za 
siebie Polskę nim wynagrodzić. 

W takich warunkach rósł cudnej urody młodzie< 
niec z okiem pełnem ognia rycerskiego animuszu, 
potęgującego się z latami. Ogólny budził podziw. Ё 
cesarz Józef П. zainteresował się tem 14-letniem 
р: сһоіесіет, gdy mu je przedstawiono pierwszy raz 
1777 roku i zapragnął mieć je w swei armii. 7 

Wiedziony zdolnościami wojskowemi i жарар 
zachęcony przez cesarza, nagłony przez wujów Kiń- 
skich, wstąpił do armii austryackiej z początkiem 
1780 r. na co krół dał pozwolenie aczkolwiek nie- 
chętnie i to pod warunkiem, że na każde wezwaaie 
stawi się w kraju, Так w randze podporucznika 
świetny rozpoczął zawód wojskowy. który go Zz na- 
tury rzeczy musiał wprowadzić na pole bitew. W! 
pierwszych 6 latach pełniąc służbę bardzo gorliwie wi 
pułkach różnych rodzałów broni, n. p. karabinier ów, 
ułanów, szwoleżerów, doszedł do rangi podpułko- 
wnika. W dowód uznania i zaufania poruczył mu 
cesarz formowanie we Lwowie dywizyi ułanów ga~ 
licyjskich 1785 r. a w 1788 powołał go na adjutanta 
do siebie. Właśnie wtedy wybuchła turecka woina. 
Na swojem stanowisku nie miał Poniatowski potrze- 
by ani obowiązku narażać na szwank swe zdrowie 
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lut życie. А jednak rwał się йс Боји, by jak najśpiesz- 
miej zrzyjąć chrzest krwi. Z brawurą poprowadził 
Sziurni па twierdzę Sabacz, gdzie rażonv gradzin 
kul ciężką dostał ranę w udo. Z robojowiska uniósł 
go źcłnierz Chorwat. Posunięty teraz do rangi pal- 
kuwnika uprosił sobie po wyleczeniu dalszy udział 
w kampanii. W tera otrzymał wezwanie od króla 
stryja w ruyśl zlecenia Seimu Czteroletniego. który 
uchwalił stutysięczną armię i „upominał się o ofice- 
rów poiskich z zagranicy a szczególniej o księcia 
Józefa w służbie cesarskiej zestającego. który i sobie 
i narodowi przynosi slawe“. Na to wołanie Ojczy- 
zny zaraz się stawił w. Warszawie 3 października 
1789 r. Mianowany razem z Kościuszką generał- ma- 
jorem, szefem gwardyi koronnej, członkiem komi- 
sy: do ułożenia regulaminu wojska, zajął się orgaui- 
тасха armii. W tej pracy okazał wiele zmysłu ог. «n- 
tacyjnego znajomości techniki kawaleryi. ptzytem 
sumienność w pracy. wytrzymałość na trud i niewy- 
godę, a czujność i przytomność, a zimna krew i szyb- 
ka decyzya w chwili potrzebnej i ta udwaga z po- 
gardą życia złączona, przysposabiały go па nieustra- 
szonego bojownika i wielkiego wodza. Taki organi- 
zator postawi nam sprawną i bitną armię. Cóż kiedy 
nie uchwalono stałych podatków, a dorywczą ofiar- 
ność na wojsko przeceniono, zresztą nie wyrobiono 
sobie jeszcze pewnika, że zabezpieczyć korstytucyę 
і dźwignąć państwo można tylko pod osłoną dosko- 
nalego pogotowia wojeniieg. 

Zamiast sto tysięcy dla braku pieniedzy zale- 
dwie zdąży? postawić 40 tys. żołnierza 1792 r. gdy 
już moskale w 60 tysięcy wpadli do kraju, poparci 
zdrajcami targowiczanami. 

Książę, mając tylko 20 tysięcy, mie liczył się 2 0- 
howiązkami wodza, rzucał się w ogień na czele ba- 
talionów i bił moskałi pod Zieleńcami 18 czerwca, 
роі Dubienką 17 lipca. Na zupełne zwycięstwo nie 
tracił nadziei, byle prowiantów i broni i więcej woj- 
ska przysłano. Zamiast tej piekącej potrzebie sta- 
таб się czynić zadość, nieszczęsny król z Targowica 
JA ос а księciu posłał rozkaz zaniechania 
wa 

Tą nikczemnością jakby gromem rażony Książę 
Uózef, nie chcąc haniebnej służyć sprawie. podał się 
do dymisyi i wyjechał za granicę, jednak do powsta- 
mia Kościuszki przyjechał 1794 i bił Prusaków. 

‚Капа, ройтїпгазуїопу. mundur, postrzelony Кой 
świagczą wymownie, że się nie szczędził. Po trzecim 
rozbiorze Polski i wyjeździe króla do Grodna i оп 
musiał opuścić Warszawę. Zgnębiony nieszczęściami 
Ofczyzny, chory, w opłakanych stosunkach mate- 
ryalnych osiadł w Wiedniu. Latem dopiero 1798 r.. 
będąc już w lepszem położeniu, wróci! do Warszawy, 
pruskiej wtedy i zamieszkał w swoim pałacu, pod 
„Blachą* zwanym, gdzie jakby z rozpaczy i znie- 
checenia bezczvnne wiódł życis, przeplatane zaba- 
«wami, nieraz zbyt hucznemi. 

letargu zbudziła go mnzyka armat napoleoń- 
gkich pod Jeną 1806. Pobici tu Prusacy na głowe. 
umykali z królem Fryderykiem Wilhelmem HI do 
Królewca. Uciekli też z Warszawy, gdzie а? 
bezpieczeństwa obłął ks. Poniatowski z milicya. któ- 
rą sobie zorganizował. W R Шш potem mia- 
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nował go cesarz Francuzów Napoleon Котепӣап- 
tem i organizatorem wojsk polskich. a niebawem 
ministrem wojny w księstwie Warszawskiem. utwo- 
rzonem z ziem polskich, Prusom odebranych 1307 

Mimo oszczerstw i przeszkód. stawianych иш 
przez złośliwych i zazdrosnych rodaków, między 
którymi był Dąbrowski i Zajączek, pracował z zapa- 
łem w czasie uokoju a na wojnie stawiał życie na 
kartę, spodziewając się wysłużyć w nagrodę całość 
i niepodległość Polski. 

W wojnie Napoleona z Austryą 1809 r. wziął 
udział i na własną rękę stoczył zaszczytną, cho- 
ciaż nie zwycięską bitwę pod Raszynem koło War- 
szawy 10 kwietnia, poczem niemal w tryumfie za- 
jął Lublin, Zamość, Sandomierz. Kraków. Napoleon 
za ten czyn heroiczny zmusił Austryę do oddania 
Księstwu Warszawskiemu niemal tyle ziemi, ile 
Poniatowski pochodem zaznaczył. Od siebie dał 
księciu złotą szablę, order i tytuł oficera legii ho- 
norowei; posypały się też do”: nii Kro lm 
ła saskiego i innych. Były to piękne chwile w e 
ciu księcia, zadatek na dalsze syke ESY, , które w 
prawa Napoleona na Moskwe 181° = miara =- ie 
wistnić, W całej Polsce nurtowały przeczucia ra- 
dosne. 

Prawem skrzydłem  półmilionowej armii dow 0- 
dził książę Józef i walczył w morderczych Біг. 
pod Smoleńskiem, Borodino, Czarykowtm, a przy 
odwrocie zasłaniał tyły. 

Radość przemieniła się w smutek; zamiast zwy- 
cięstwa spodziewanego, przyszedł pogrom. 

ślad za nim zbliżał się upadek Ksiestwa 
Warszawskiego, które zajmowały wojska rosyj- 
skie bez trudu. 

Cała niemal Europa jakby huragan zerwała sie 
przeciw Napoleonowi, zaczem iak uschłe liście z 
drzew odpadali od niego i Polacy. 

Książę Józef mimo usilnych prośb, namów. 
perswazyj, że straconej broni placówki, poprowa- 
dził swych wiernych 14 tvsięcy do Saksonii na po- 
moc cesarzowi. m w pierwszych utarczkach tak 
szarżował na czele 3 pułku nto” ty 
budził podziw. Napołeon za rany i męstwo miano- 
wał go marszałkiem Francyi. 

Szesnasty październik? 1813 p полио 
Lipskiem bitwę narodów, bój o los Napoleona i Pol- 
ski. Ksiażę Józef dowodzi! tn VIT kota => 
dów waleczności dokazywał, choć zraniony те 
karabinową. Dnia trzecieeo opuszczony Napoleon 
zdradziecko przez resztę sprzymierzeńców przegrał, 
W obawie przed riewo!a пее ar кел ғ. 
dziernika uchodzić, а ks. Poniatowskienu uchodzą- 
cych zasłaniać. Z precyzva i niezrównanem boha- 
terstwem spełnił rozkaz przy pomocy 800 tylko zu- 
chów. 

Uszła armia, ale za wcześnie poburzyła za so 
ką mosty, czem odcięła ratun*k ksieciu. Cóż:ma 
teraz uczynić? Przepłynąć dwie rzeki Pleisse i El- 
sterę, wezbrane ogromnie. albo poddać się. Błagano 
go, żeby dla Oiczyzny zachował życie. 

Chociaż їп? trzy ciężkie nosił тапу, zawo- 
łał — umrzeć trzeba meżnie.. Bós mi rowierzył 
honor Polski, Jemu go oddam i rzucił sie do Pleissy; 


Poleca na obecną porę sadzenia: Drzewa i krze- 
wy owocowe. Krzewy ozdobne. Zaznaczamy że 
w tym roku posiadamy duży zapas wyjątkowa 
pięknych drzew owocowych w najprawdziw- 
szych odmianach. Na żądanie: wysyłamy -cen- 
niki. a323 
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przepłynął ją, choć konia stracił, gdy pieszo zdążał 
do Elstery, czwartą dostał ranę, gdy na świeżym ko- 
nia iuż Elsterę przesadzał, kula przeszyła go па wy- 
lot. Zabity zsunął się z konia i zniknął w falach. 

Opatrzność. która go w rycerskiei pracy rie- 
strudzonego, krwią własną zalanego cało wywiodła 
ze Śmiercionośnych bitew pod Sabacz, Zieleńcami. 
Pałonnem, Dubienka, Warszawą. Raszynem, Smo- 
lerskiem, Borodinem, Czarykowem i i. d. — tu mu 
kres znaczy, u progu wieczności raz jeszcze daje mu 
możność zajaśnieć nieskazitelnym honorem i jakby 
nieziemskiem męstwem — nie dla Napoleona tylko 
dla ojczvznv przez Napoleona. 

W 5 dni potem wyłowione zwłoki przez гуза- 
ków złożono w Lipsku w kościele św. Jana. W 1814 
r. legioniści wracający, przewieźli je do Warszaw”, 
do kościoła św. Krzyża; nakoniec 23 lipca 1817 zło- 
żono je w grobach królewskich na Wawelu. 


Charakterystyka księcia Józefa Poniatowskiego. 

Drugiego tak pieknego chłopaczka, potem nlo- 
dziana i męża wreszcie w sile wieku jak książę Józef 
nie znażdziemv w Polsc> równocześnie 0% viek- 
rem ciele, piekna, szlachetna, rycerska mieszkała 
dasza. T 

Pamiętajmy, że książę w zbytkach chowany. 
raczej na sybarytę, wygodnisia mógł wvróść, a сп 
tymczasem ..wódz paniczyk* przez żołnierzy 7 2- 
zwany. taką tężyzną ciała, siłą ducha, hartem w-li 
zadziwiał. 

Raz węzbraną rzekę Łabę w pelnym rynsztun- 
(ki na esiodłanym koniu przepiynął; w Warsza ле 

znów na wysokim wózku. kahbrvoletem zwanym w 
3 koni esnistvch (nikt pieknieiszych nie miał) zd- 
rrzężonym, pojedynczo, jeden za drugim, stając w 
szalonym pędzie przełatywał mice bez szwanku. ТО 
dwa przykłady z wielu. Ta zręczność i brawurą w 
życiu towarzyskiom. nrzvaedrie фы сс "a jest 
pizecież drobnostką wobec męstwa i edwagi na 
pobojowisku. Pamiętajmy. że na obczyźnie sie uro- 
dził, matką mu cudzoziemka i cudzoziemcy пач- 
czyciele. Cóż dziwnego. gdvby lekceważył Polskę. 
a on tvmczasem tak ja miłuje. że nie słowem alot- 
nem, nie ialmużnaą, ałe krwia i życiem to udowadnia 

„Czesto mi powtarzają piekne słowo Oiczyvzna 
i przypominają mi moie powinności ku niej, niechże 
mi wskażą ci ludzie sposób służenia iej iako żołnierz. 
a pewnie zobaezą. czy się do tych powinności pa- 
cziwam ale kłńcić sie w sejmie. ©fveho* nstą- 
wicznie skrzeczenia istot bezrozumnvch, powodu- 
wanych prywata, znosić obelgi, ciskane рой osłoną 
patryotvzmu, udawać... to rzemiosłc zgoła niezg3- 
спе z moim charakterem. Так pisał do siostry 
Tyszkieviczowei. 

Ратпіеќаїту o tem. że w łaskach u cesa- 
rsa Józefa, kochany. podziwiany w austryackiem 
wojsku, czuł się tam — we Wiedniu — wybornie. 
Јака?е karyerę. iaką nadzieję na spokoine, zrówno- 
ważone życie widzi przed sobą ten 25-letni pułk2- 
wnik. domyśleć się nie trudno. A jednak znów pisza: 
„Gdybym mógł przez swoie wiadomości wojskowe 
być w czemkolwiek użytecznym Ojczyźnie, gdy- 
i przywiłeje — wtedy nie chcę spoczynku, poge- 
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dy — wszystko poświęcę”. 1 przyszła ta chwila. 
Na wołanie Ojczyzny stawił się natychmiast. 1 -- 
rzekając się karyery, spokoju i t. р. Z miłości dla 
Cjczyzny odmówił cesarzowi przvrze a ?ада- 
nego. że przeciw Austryi wałczyć nie będzie. Co za 
zwycięstwo nad samym sobą. Seim Czteroletni dał 
mu niby swobodę w działaniach woiskowych. a 
przecież pod wpłvwem intryg słał mu komisarzy 
śledczych do obozu. Inny rzuciłby to, u obcych wo- 
Ту szukać сећа. on hunt w бис" осі i kara 
nie pracował. Idźmv dalej, car Aleksander I. a za 
vim Fryderyk Wilhelm III.. król pruski, obaj przera- 
żeni zwycieckim pochodem Francuzów ky wecho- 
dcwi 1805-06 r. i wiadomością, że odbuduje Polske. 
ieden przed drugim sekretnie starał sie pozyskać 
ksiecia tytułami, dochodami. dobrami. Za wszystko 
podziękował. bo honor $ sumienie zabrania służyć 
wrogowi. Jasna to pochodnia. przed która obłudni- 
kom. zdraicom na kolana padać i w pierś sie bić. 
Napoleonowi ofiarował usługi w czvstei intencvi 
dla Ojczyzny, gdy inni czynili dla interesu. Hoinv 
do rozrzutności z własnei kieszeni tet ahrońca i 
stróżem mienia wdów i słerót. Poradzono mu raz 
zabrać depozwty sierocińskie na wyżywienie armii. 
Rece załamał na to. zarumieniony krzyknął: ia 
czlowiek honoru miałbym zabierać grosz sierót — 
raczei z glodu pomrzemv. а nie zrobie tero“, 

Spvtaimy teraz. kim iest dla swego wojsk4, 
Może armia golska jeszcze nigdy nie miała takiewo 
wodza, opiekuna. 

Komendant, a z brostvmi trudv obozowe zno< 
si. na czatach stoi, gdv bół, za soba lecieć każe 1 
nierwszy Śmierci w oczy batrzv. Król na wiada- 
mość o tem zaklinał go: „życie Twoje iest kaniecz= 
nie potrzebne dla mnie i dla państwa... ратіеѓаї. żeś 
duszą armii, jeśli ona utraci dusze, trupem sie sta- 
nie. 

Poufałe I szczerze rozmawiał z każdvm niemal 
żołnierzem, na przyiecia i obiadv zapraszał, "аҝ̆ 
Cezar znał ich. Za serce płacili żołnierze ser Ef. 
Ро woinie 1792 złożyli mu medal złotv w upomin- 
ku i pismo chlubne: ..Niemasz z nas nikogo. ktohv 
przekonanvm nie bvł o mestwie, waleczności. trg- 
dach, staraniach i pbrzywiazaniu do każdego oficera 
з żolnierza TOX. IMCI Porietawskieon, generał leut- 
nanta. котепісгшасеро główna armia w kampanii 
przeciw Rosvi. Znamy. ile meżne i szlachetne i 5rze- 
zarne jego władanie sprawiło broni oiczysiej wte- 
ста slawe i każdemu żołnierzowi honor i szacie k. 
Z tego powodu, dopóki imię żołnierza nie wygaśnie, 
dopóki cnota wdzieczności ludziom miła hadzie. Za- 
ręczamyv Mu tem pismem naszem  nieśmierieinią 
wdzieczność... niezatarte przywiazanie nasze. А?еч 
by zaś ninieiszy hołd, który mestwu. cnocie, tałen- 
tom i sziachetności duszy Tego oddaiemy. całemu 
światu bvł wiadomy. medał bić złecamy. na którywa 
7 iednej strony ma bvć biust wvrvtv. Josephus 
Princeps Poniatowski (Tlózef ks. Poniatowski) a na 
ćruciej stronie nanis: Miłes Imperatori (żołnierz 
wodzowi). Po woinie z Austrva 1809 bal na i"vo 
cześć wvdała armia. Z nieszczesnei wyDrawv mo< 
skiewskiei 1812 garstka zbiedzonych. w łachma- 
nach złożyła kochanemu wodzowi u stóp wszystkie 
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sztandary, obiecując bić się, pomścić, iść choćby do 
piekła. i szli 2 mm w siraszny роі pod Lipskiem i Z 
nim umierali z honorem. Może o chilopach książę Jó- 
264 nie myślał, bo to wielki pan, a wojnę miał tylko 
w głowie. O, nie, — że myślał i o nich i rzetel- 
nie dobra im życzył, niechaj Świad.zy pisino jego 
własnoręczne z pola walki do króia: „gdybyś Wa- 
sza królewska Mość na początku tej wojny... był po- 
ruszył kraj cały, siadając ze szlachtą na koń, uzbra- 
iając mieszczan i dając wolność chłop om.al- 
bobyśmy byli zginęli z honorem alto Fulska byłaby 
mocarstwem“. Jasny dowód, że chciał widzieć ich 
równymi obywatelami w wolnej ojczyźnie. 

Kłamią Niemcy, fantazują ich poeci, a za nimi 
fałsz powtarzają inni, że bitwa pod Lipskiem jest Be- 
feiungskrieg—bitwą o wolność; nie, to jest Tyran- 
nenkrieg, bitwą tyranów, wszystkich przeciw је- 
dremu — przeciw Napoleonowi o гф: ne porachunki, 
gdy mu się noga powinęła. O żer, o łup im szło, nie 
o wolność, co po zwycięstwie dowiedli. O żer im 
szło w Polsce, którą na kongresie witdeńskim znów 
rozszarpali, z wilczą obłudą ої пас wolność. Je- 
den książę Poniatowski z garstką wiarusów w unie- 
sieniu patryotycznem za Polskę krwawą złożył tam 
ofiarę. On tylko tam — pod Lipskiem jest uosobie- 
n'em wałki za wolność, jest wcieleniem męstwa i 
_honoru Polski. 

Mimo przegranej wvszedł naród polski przez 
niego z chwałą i honorem. W. tem kwi właśnie dzie- 
jowe znaczenie ks. lózefa Poniatowskiego. 

Za honor Polski, uratowany w titwie narodów, 
za rycerskie czyny. obywatelskie cnoty, za czystość 
charakteru awil sobie ze serc naszych królewska 
koronę, którą пи зат Napoleon przyznał w słowach: 
„Poniaowski był prawdziwym królem. Łączył 
"wszystkie po temu ‘tytuły i talenty“. I tej miary czło- 
wiek za mało był znanym dotąd, jeszcze mniej ce- 
nionym. 

F. Gatkiewicz. 


7 gospodarstwa. 


Jak dułgo nawóz mcże leżeć na znoiowisku? W 
wielu razach bywa nawóz stajenny już po krótkiem 
leżeniu wywożony na pola, łub faki, ponieważ wyma- 
gaią tego stosunki gospodarskie.. Czesto jednak zda- 
rze. się, że z tych samych powodów musi nawóz le- 
żeć dłużej na gnojarni. chociaż nie powinien leżeć dłu- 
żej, iak 10 tygodni, W ostatnim wypadku tylko sta- 
ranna zapobiegliwość może uchronić od znacznych 
strat pod względem ilości i dobroci nawozu. Od strat 
można zabezpieczyć się w następujący sposób: 

Jeżeli nie można nawozu użyć wprost na Wy- 
wiezienie na pole, układa go się па kupy i mocno i- 
biia, starając się o to, aby powierzchnia kupy była o 
ile możności jak najmniejsza, poczem pokrywa się ią 
ze wszystkich stron warstwą ziemi, najmniej 30—40 
cie, grubą i doskonale ubitą, aby powietrze nie znala- 
zło przystępu do wnętrza. 


Nowy skład artystycznych ebrazów, ram, przyborów 


szkolnych i piśmiennych 


Jana Paully ego w Krakowie 
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Jeżeli zamknięte w kopcu powietrze, t. i. Чед, 
zostanie spotrzebowany, ustaje wszelki dalszy roz- 
kład a nawóz utrzymuje się długo bez strat, bo nawet 
po trzech kwartałach przedstawia się w takim stanie, 
w jakim go układano. W ten sposób można produ- 
kcyę nawozu uczynić niezawisłą od czasu użycia; 
można go gromadzić, przechowując do czasu, w któ- 
rym użycie jego stanie się najkorzystniejszym. Na 
poiach spotykamy często kupy nawozu luźnie uło- 
żone i źle nakryte, dlatego że mają być wkrótce Toz- 
wiezione. Jest to błąd, bo przy wywożenin i wyłado- 
waniu nasyca się nawóz powietrzem, które zamicnię- 
te w kupie, a niewydalone zapomocą ubijania i przy 
niedostatecznym pokryciu wywołuje proces fermen- 
tacyjny. ten zaś doprowadza do utraty związków a- 
zotowych. 

Kiedy najlepiej przewozić ule z pszczołami i iak 
ul do przesyłki przygotować należy? W razie potrze- 
by można pszczoły przewozić w ciągu całego roku, 
ale nie zawsze jest to równie $atwem. W lecie wosk 
miękki, plastry są słabe, a ciężkie od miodu, łatwo 
się więc obrywają; w zimie przy wtrząśnieniach 
ładowania i jazdy koleją, pszczoły rozchodzą się po 
ulu i krzepną. Dobrą porą jest wczesna jesień, po uło- 
żeniu gniazda na zimę; najlepsza jednak wiosna, już 
ро oblocie pszczół i uporządkowaniu gniazda. W ża- 
adnej porze wylotów zamykać nie można, ałe należy 
je tylko zasiatkować, aby się pszczoły nie podusiły. 
Wszelkie części ruchome, jak to: daszki, podstawki, 
deski, zatwory i ramki tak należy umocować, aby 
się poruszać nie mogły. Najlepieł przewozić ule w po- 
stawie stojącej, gdyby jednak wypadło go położyć, 
uczynić to trzeba na kant plastrów, a nie płask, bo 
łatwo się mogą połamać. 


Dziesięcłoro przykazań pielęgnacył łąk. 

1. Ureguluj stosunki wilgotności łąki (osuszenie, ua- 
wodnienie). 

2. Wyrównaj powierzchnie łąki (usuwanie kępowin, 
mrowisk, kretowin, ziemi z nad rowów, krzaków). 

3. Co roku na wiosnę ponawiaj urządzenia meliora- 
cyjne (czyszczenie rowów, naprawa tam, grobli, zasta- 
wek i mostków). 

4. Bronuj łąkę w iesieni (silnie), na wiosnę, przed i 
po rozsiewie nawozów i mieszanek łąkowych i po zbio- 
rze siana (lekko). 

5. Wałuj łąkę na wiosnę (zwłaszcza łąki torfiaste), 

6. Zasiłaj głebę łąkową w pokarmy roślinne (nawo- 
dnienie jesienne, kompost, gnojówka. tomasówka, kainit, 
wapno margieł). 

7. Podsiewaj łąkę trawami i Копіступаті (со 4—6 
lat po 15 do 20 kg. na ha. czyli 2 morgi). 

8. Niszcz Starannie wszelkie chwasty (szczawie, 
osty, jaskry, tojad, szalej, pietrasznik, ziemowii, ciemię- 
rzycę, konitrud, naparstnicę). 

9. Koś trawę możliwie wcześnie (w czasie kwit- 
nienia traw). 

10. Nie używaj nigdy łąki za pastwisko. 


Krowa mleczna w jesieni. 

Zimny deszcz padający jedną пос, a nawet tylko kil... 
ka godzin, powoduje ogromną zniżkę wydajności mleka, 
poteca wielki wybór obrazów reli- 
gijnych, narodowych, ręcznie malo- 
wane, i reprodukcye sławnych ma- 
larzy i listwy na ramy. Erzyjmuje 
obrazy do oprawy’ Zlecenia z pro- 
wincyi uskutecznia szybko, tanio i 

dokładnie. 986? 
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Pasza, wygody i zadowolenie, są głównemi podstawami 
‚gospodarstwa mlecznego, a z pewnością z tych trzech 
'najważniejszą jest, żeby krowa miała wygodę. Dobrze 
„dawać jeść, a zaniedbywać wygód cielesnych jest po- 
stępowaniem zupełnie fałszywem і prowadzi do złych 
skutków. Krowa, choćby najłepiej żywiona, nie da ni- 
gdy sobie właściwej iiości mleka, gdy jest mokrą i gdy 
drży od zimna. Jesień jest dla krowy świeżo-mlecznej 
porą gorszą, niż zima. Zimne deszcze i ostre wiatry są 
przyczynami spadku mleczności. Pierwsze sprowadzają 
bezczynność mięśni, drugie wywołują zaś takie zabu- 
rzenia w ustroju nerwowym, 12 tenże przestaje działać 
Krów przeto nie powinno się nigdy wystawiać na jesien- 
ne deszcze, zostawiać je w czasie zimnych nocy na 
woluem powietrzu, ani trzymać w miejscach wi igotnych. 
Młodociane bydło nadające się do chowu 
podejmuje się sprzedać Galicyjska Spółka zbytu ;bydła 
i trzody chlewnej, Lwów, Kraszewskiego 7 w dobre rę- 
ке, gdyby właścicieie hodowcy nie mieli stosownej pa- 
szy na przetrzymarie tego bydła przez zimę. Dając 
(wskazówki, gdzie i jak sprzedać cenne bydło młodocia- 
ine, chce Spółka uchronić je od sprzedaży na rzeź, lub 
kagłodzenie dla braku paszy. Ktoby zatem miał jałow- 
піка dobrego na chów, a nie miał dostatecznej paszy, 
hieciiaj się zgłosi do powyższej Spółki o poradę. 


Cenv tarzowe. 

Hlacono we Wiedniu 13 października 1913 roku 
za 100 kg żywej wagi: woły Н kl. Kor 96—104. bu- 
Баје I kl. kor. 90—96, krowy II kl. 90—96, jałówki 
I kl. kor. 90—100, bydło z pastwiska kor. 80—94. 

Płacono we Wiedniu dnia 14 października 1913 
icku za 100 kg żywei wagi nierogacizny: wieprze 
пое mięsne kor. 132—138, wieprze lekkie prima 
kor. 130—138. 


E czmaitości. 


KALENDARZYK. 

Dziś niedziela 26 października — Św. Jana 
Kantego. 

Poniedzialek 27 — Iwona. 

Wtorek 28 — Szymona i Tadeusza ор. 

Środa 29 — Narcvza b. 

Czwartek 30 — Marcelego. 

Piątek 31 — Lucyvlli. 

Sobota 1 listopada — Wszyst. Świętych. 

Dziś wschód słońca o godz. 6-іеі minut 46. 
zachód о 4 minut 41, długość dnia 9 godzin, 52 mi- 
nuty. We środę nów księżvca. 

Со jest przyczyną klęski? Pod tym tytułem za- 
zamieszcza „Gazeta wieczorna“ korespondencyę z 
Wiednia, której autor dowodzi, że właściwą przyczy- 
ną klęsk powodzi w Galicyi jest — idąc, po nitce до 
kłębka, brak sił technicznych, przez rząd opłacanych 
Ekspozytura zabudowania potoków górskich posiada 
zaledwie 12 sił technicznych. a wraz ekspozv.trą 
samborską 6 sił pomocniczych, źle opłacanych. To 
też wydarzył się w Galicyi fakt upokarzający. że mie- 
liśmy uchwały sejmowe, i były kredyty, a nie można 
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Rzetelni zastępcy są poszukiwani. 
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Kredyty niewyczerpane oczywiście przepadły, i pod- 
czas gdy Galicya przez przeciąg lat 30 przebudowała 
zaledwie 6 milionów koron, mały Tyrol przebudo- 
wał 3 razy więcej, bo 18 milionów koron. 

Niestety, odnoŚśną rezolucyę Sejmu galicyjskiego 
i krajowej komisyi wodnej odrzucił obecnie minister 
rolnictwa p. Zenker bez dania racyi. 

Co na to Koło polskie i minister Długosz? 

Kasał panamski otwarty. Interesujące szczegó- 
ły podają dzienniki londvńskie o dokonanem onegdaj 
otwarciu kanału panamskiego, który przechodzi 
przez Amerykę środkową i łączy Ocean Spokojny. 
z Oceanem Antlantyckim. Kanał, całkowicie wykoń- 
czony i długi na kiłkadziesiąt kilometrów, stanowił 
jeszcze dla połączenia się oceanów zaporę w postaci 
kilkudziesięciu metrów grubego wału z ziemi. Wał 
ten, tworzący niejako Ścianę pomiędzy obu morzami, 
dynamitem wysadzono w powietrze. Rozłozono w 
ziemi 10 ton dynamitu. który drutem i kabieni pod- 
morskim na przestrzeni długości kilku tysięcy mil 
połączono z Waszyngtonem, stolicą Stanów Ziedno- 
czonych. Punktualnie o godzinie 9 rano (około £odz. 
3 po połudiu czasu europejskiego prezydent Stanów, 
Zjednoczonych Wilson nacisnął na guzik elektryczny, 
łączący kabel z silną bateryą elektryczną. W moment 
później dynamit wśród straszliwego huku rozerwał 
ostatnią zaporę w kanale panamskim, oba morza po- 
woli poczęły zapełniać koryto i złączvły się w koń- 
cu. W tej chwili histrycznej, kiedy prezydent Stanów. 
Zjednoczonych w domu rządowym w Waszyngtonie 
nacisnął na guzik elektryczny, obecni byli na sali пај 
wyżsi dostojnicy, którzy w skupieniu otaczali prezy- 
denta. W całych Stanach Zjednoczonych uroczyście 
obchodzono ten dzień historyczny, w którym zwycię- 
stwo odniosło dzieło rąk ludzkich. 

Niebo w październiku. Słońce wstępuje dnia 23 
bm. w znak Niedźwiadka. Zmiany księżyca przypa- 
dają na następujące daty: pierwsza kwadra dnia 7. 
pełnia 15, ostatnia kwadra 22 i nów 29 bm. 

Z planet widoczne są: Merkury widoczny w КОЙ» 
cu miesiąca o zmierzchu na zachod. niebie, Wenus 
wschodzi О godz. 4 fano jako iutrzenka w gwiazdo- 
zbiorach Lwa i Panny; Mars wschodzi o godz. 9 wie» 
czorem w gwiazdozbiorze Bliźniąt, widzialny całą 
noc; Jowisz w Strzelcu, widoczny wieczorem. lecz 
zachodzi już o godz. 7 wieczorem. 

Planeta Saturn ze swymi pierścieniami oraz 10- 
cioma księżycami jest jednem z najciekawszych zja- 
wisk naszego systemu słonecznego. Pierścienie, ota= 
czające Saturna, można dostrzedz już przez najprost= 
szy teleskop, a obserwowane przez teleskopy wiel- 
kiej siły optycznej, przedstawiają nieporównany 
względem piękności widok. 

Z gwiazd, świecących przez cała noc. bardza 
interesująca jest „Algol“ w Perseuszu. Jest to gwia 
zda o zmiennym blasku, peryodycznie zmienia 
natężenie swego światła w ciągu dwóch dni i 20 
godziny; przez 2 dni i 11 godzin Świeci jako gwia- 
zda drugiej wielkości. Przy pewnej wprawie zmiany 
te mogą być przez każdego obserwowane. 


Informacyi udziela się na miejscy 
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Nowa szkoła gospodyń. Wkrótce przybędzie w 
kraju nowa szkoła gospodarstwa kobiecego, dla małoro- 
inych gospodyń miejskich w klasztorze SS. Miłosier- 
dzia w Przeworsku, i pod ich kierunkiem. — Będzie 
zupełnie tego typu jak w Białym Kamieniu, zatem inter- 


- natem. — Powstanie dzięki staraniom, w znacznej mie- 


rze ofiarności, księżnej Andrzejowej Lubomirskiej, także 
zasiłkom udzielonym przez Radę Powiatową Przewor- 
ską, Cukrownię i Towarzystwo Kółek Rolniczych, a 
wielką zasługą SS. Miłosierdzia, że na taki pożyteczny 
cel, ofiarowały swój lokal i pracę. Kurs w tym roku 
rozpocznie się w listopadzie, nauki mają udzielać nau- 
czyciełki zawodowe. Kandydatki, chcące zeń korzystać, 
muszą mieć lat przynajmniej 16 i ukończoną szkołę Íu- 
dowa, pościeł przynieść ze sobą. Opłata miesięczna 
wraz z całem utrzymaniem wyniesie trzydzieści koron 
od osoby. — Zgłoszenia adresować należy do Przeło- 
żonej SS. Miłosierdzia w Przeworsku. 


P. T. E. W dn. 12 bm. odbyły się w Rzeszowie pod 
kierownictwem dyr. Okołowicza narady kierowni- 
ków biur pośrednictwa pracy P. T. E. Ze spraw bie- 
zących będących na porządku dziennym a dotyczą- 
cym аксуї biur tych w przyszłym sezonie, najwięcej 
uwagi poświęcono kwestyi pośrednictwa pracy we- 
wnątrz krajn, za pomocą którego P. T. E. stara się 
przyczynić, by jak najmniej robotników było zmu- 
szonych poszukiwać zarobku za granicą. 

Tegoż dnia wieczorem w sali „Sokoła“ wygło- 
sił dyr. Okołowicz publiczny odczyt. na temat „Wy- 
chodźtwo i zadanie polskiej polityki emigracytnej* 
z przeznaczeniem dochodu na cele oświaty połskiej 
na obczyźnie, poczem w lokalu T. S. L. odbyła się 
konierencya w sprawie zorganizowania Koła P. T. E. 
W skład komitetu, jaki utworzył się dla poczynienia 
kroków przygotowawczych, weszli рр. Dr. Goło- 
górski, prezes Koła Uniwersytetu łudowego im. A. 
Mickiewicza. prof. Maryniak, Dr. Marchet, prof. Pe- 
kówski. prezes Koła Т. $. L.. Polak. sekr. gminny, 
Dr. Wiłusz, adwokat, I. Zabłocki, sekr. Zarządu Pow. 
Tow. Kółek Rolniczych. 

Co na to рап Wepaterui? Piszą nam z Krasne- 
go koło Grzymałowa: 

Przed kilku laty założono u nas pocztę. a vonie- 
waż Rusini mają szczęście, to też w wsi naszej, o 
znacznej większości ludności polskiej nietylko że 
wynajęto na pocztę dom od rusiną, lecz nadto obda- 
rzono nas listonoszem rusinem w osóbie niejakiego 
Wasyla Łysa. Nie chcielibyśmy jednak na Łysa za 
to uderzać, żę jest rusinem, lecz na to pozwolić nie 
możemy, ażeby on swojego urzędu na to nadużywał 
by ustawicznie napadać na wszystko co polskie. 

Łys bowiem odkąd tylko został listonosz=m, 
nieustannie tylko politykuje i buduie Ukrainę. 

Zajęty polityką a z drugiej strony swoim rze- 
miosłem, albowiem jest szewcem, zaniedbuje Łys 
funkcyą listonosza i daje nieustannie powody do nie- 
zadowolenia wszystkich. Czyżby nie można z tym 
łistonoszem radykalnym zrobić porządek? 

Z pewnością w naszej wiosce znalazłby się ktoś, 
ktobyl epiej spełniał urząd listonosza niż Wasył Łys, 
ktoby miał więcej czasu діа służby pocztowej. kto- 
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by całemi tygodniami nie trzymał u siebie listów i 
przesyłek pocztowych. 

Piechotą naokoło świata. Lordmajor Londynu 
przyjął w tych dniach w Mansion House kapitana 
Malpagno, Włocha z Nowego Jorxa, który o zakład 
podróżuje naokoło Świata. Kapitan Malpagano jest 
olbrzymiego wzrostu człowiekiem, żyłasty, chudy, z 
bujną brodą i długiemi włosami. Dzielny piechur 
obszed! już Ainerykę północną i południową, Austra- 
Не i Afrykę, a teraz przeszedłszy przez Anglie, chce 
przez Europę udać się do Azyi. Oczywiście przygód 
miał nie mało. W Saharze napadł go głodny lew, kie- 
dyindziej znów zbłądziwszy tułał się przez cały ty- 
dzień po pustyni bez wody i chleba i dopiero jakaś 
karawana go wyratowała. Kapitan Małpagano rozpo- 
czął swoją wędrówkę w styczniu 1910 r. i spodziewa 
się, że ukończy ją w marcu przyszłego roku. Całym 
jego pakunkiem jest spory worek z nieprzemakaine- 
go materyału. W worku tym nosi odrobinę żywności, 
trochę bielizny i dwa grube zeszyty, pamiętnik po- 
dróży. Odpis pamiętnika zamierza ofiarować British 
Muzeum. Kapitan Małpagano nie wątpi, że w ozna- 
czonyim terminie stanie w Bombay u celu swej podró- 
ży і otrzyma 50.000 franków, o które się założył. 

Seminaryum muzyczne іт. I. Paderewskiego. 
Z dniem 1. września została otwartą w Krakowia 
nowa uczelnia, poświęcona imieniowi mistrza Pade- 
rewskiego. Kierownikiem zakładu jest znany w Kra- 
kowie pedagog, prof. krak. Instytutu muz.. Prof. A- 
dam Czerbak, którego uczniów popis w Starym Te- 
atrze wzbudził w czerwcu ogólny zachwyt i uznanie 
tak prasy miejscowej, jak i ogólnej opinii publicznej, 

Rytmiczna gimnastyka, plastyka, solfeż, taniec 
klasyczny metody Dalcroze'a, w których to sztu- 
kach jest prof. Czerbak jedynym w Krakowie specya- 
listą, są dziś uznane przez cały Świat naukowy za 
genialną папке umuzykalniającą w wysokim stopniu 
duszę ucznia. 

W tym celu, jak przekonaliśmy się naocznie 
urządził Prof. Czerbak salę obszerną 64 m” wysłaną 
suknem, szatnie dla pań i panów, poczekalnie, sło- 
wem wszystko, czego wymaga wybredny smak 
estetyczny. 

Prócz wymienionych przedmiotów, udzielana 
będzie w nowym zakładzie nauka gry na skrypcach, 
fortepianie, harmonium, śpiewu i teoryi muzyki. 

Prof. Czerbak poglębiwszy fachowe wiadomości 
w Hellerau — przyniósł dla Krakowa dużo nowości 
w kierunku rytmu muzycznego, zaś bardzą wytworne 
prospekty rozsyłane przez zakład bezinteresownie, 
świadczą chlubnie o poziomie, na którym stanęła no- 
wa dla Krakowa uczelnia. 

Nadmienić należy, że prof. Czerbak jest pi e r w- 
szym z Polaków, którzy uzyskali w Genewie 
w r. 1907 certyfikat Dalcroze'a. Wpisy na naukę od- 
bywają się codziennie od 10—-12 i od 3—6. 

Chieb z przed tysiąca fat. Profesor uniwersytetu w 
Sztockholmie dr. Schnittger wydobył przy poszukiwa- 
niach w Getlandyi w okręgu Liunga chleb, pochodzący 
z czasów Wikingów. Niezwykłe wykopalisko poddano 
badaniu chemicznemu w instytucie farmaceutycznym 


m 
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ШИИНИН ИШЕ w Krakowi, alite Rozerskiega L 18 


wysyła obrazy i artykuły treści religijnej książ 
ki do nabożeństwa, żywoty Św. Pańskich, jak 
również i inne. Dla PP. Księży Katechetów pro- 
wadzi specyalne Pamiątki Pierwszej Komunii św. 
Dochód ze sprzedaży powyżazych artykne 
łów przeznaczony jest na budowę kościo= 
ła w Ryczowie. 931 
Zastepay.w każdej myejscowości są poszukiwaną 


Wy 
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w Sztockholmie. Stwierdzono, że chłeb był wypieczony 
z kory sosnowej i mąki z grochu. Groch uprawiano w 
Szwecyi juź w IX. wieku po Chrystusie. W wykopaii- 
skach z czasów przedhistorycznych kilkakrotnie natra- 
fiono na bochenki chleba; znaleziono je w Egipcie i 
Szwajcaryi, rzadziej jednakże w krajach północnych. 
W roku 1898 odkrył dr. Schnittger przy edkopywaniu 
starego zamczyska w Boberg bochenek chleba, rzypie- 
kany ze zboża. Orzeczono, że pochodził z IV. wieku po 
Chrystusie. 

Towarzystwo Szkoły Ludowej dla nowożeńców. 
Towarzystwo Szkoły Ludowej uważa sobie za obwią- 
zek przypomnieć się pamięci tych wszystkich, którzy 
węzłem uczucia związani, w najbliższym czasie własne 
domowe ognisko utworzyć mają. Niechaj pomną na te 
szkoły i szkółki, na te ochronki i bursy, na czytelnie 
i biblioteki, w których idzie cicha i mrówcza praca dla 
przyszłości, w których uczą się i wychowują сі, co po 
nas przyjdą i nasze dzieło odrodzenia narodu dale] pro- 
wądzić będą. Niechaj w tym czasie, gdy serca do szła- 
chetnych porywów i czynów są skłonniejsze, ten ważny 
w życiu moment czynem dobrym upamiętnić pragną: 
Niechaj cele i zadania TSL mają na oku. Niechaj za- 
miast kwiatów i podarunków wzajemnych złożą na cele 
„Szkoły Ludowej“ datek stosowny a do zawiadomień 
o zaręczynach i śłubach przysłanych krewnym * przy- 
jaciołom dołączą czek TSL, przypominający i ułatwia- 
jący złożenie takiego datku tym, od których się życzeń 
ślubnych spodziewają. Czeki takie w odpowiedniej ilo- 
Ści na każde żądanie otrzymać można bezpłatnie w Za- 
rządzie Głównym TSL. Ofiary wraz z odpowiedniemi 
szczegółami należy nadsyłać do Zarządu Głównego 
TSL w Krakowie (ul. Floryańska 15). Gdy się lista о- 
fiar z okazyi zaręczyn czu ślubu wypełni, Zarząd Głó- 
wny ogłasza każdorazową sumę tych ofiar w dzienni- 
kach, a nowożeńcom nadsyła wykaz ich życzeniami od 
TSL. Zwyczaj ten zainicyowany w swoim czasie 
szczęśliwą ręką JWP. Zardeckiego, znalazł wielu na- 
śladowców i już niejedna polska szkółka na kresach 
powstanie swoje nowożeńcom zawdzięcza! 


Przechodzenie ziemi w ręce ruskie. Dnia 8 b. m. 
przy licytacyi, odbytej w sądzie obwodowym w Zło- 
czowie, ruski „krajowy Sojuz kredytowy* nabył w ce- 
łach narcelacyi dobra Czernica i Antoniówka w powie- 
cie brodzkim około 1400 hektarów. 

Sieci zastawione od kilku lat chwyciły ofiarę. Da- 
remne były wysiłki p. Juliusza Kownackiego, aby rato- 
wać rodzinną ziemię; dzięki lekkomyślności jednego z 
rodu Kownackich przechodzi odwieczna siedziba tej 
rodziny w rece ruskie. 


Do licytacyi stanął Związek ziemian we Lwowie, 
pragnąc ten rozległy szmat ziemi ratować dla Polaków. 
„Sojuz“ zaoferował jednak za te йоЬгт 1,280,000 Когон, 
cenę tak wysoką, jaką tylko w parcciacyi — i to z tru- 
dnością — uzyskać można. 


Wyrok na mordercę. Temu parę miesięcy ru- 
sił Drzegała uczeń seminarymn nauczycielskiego 
zamordował profesora Polaka śp. Rutkowskiego. 
We wtorek dnia 16 bm. o godzinie 1 w nocv po dwu- 
dniowej rozprawie zapadł wyrok. Przysięgli 11 
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papier c. k. uprzyw. fabryki papieru w Sassowie. 


Próbki zadarmo i franko wysyła: M. TRAMER, Lwów, ulica Kochanowskiego L 116 
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głosami polwierdzili pytanie w kierunku skrytobói- 
czego morderstwa. 

Na podstawie tego weryktu przysiegłych try- 
bunał zasądził Drzegałę, ukraińca, byłego ucznia 
seminaryum lwowskiego, który w czasie popełnienia 
haniebnego mordu, nie miał lat 20, przeto według 
ustawy nie podlega korze Śmierci. па 14 łat ciężkiego 
więzienia, z wliczeniem aresztu śledczego i z dodat- 
kiem postu raz na miesiąc. 


Ważne dla eniigrantów i robotników sezono- 
wych! Aby nie wpaść wr ęce niesumiennych agen- 
tów i nie ponieść szkód, należyz głaszać się przed 
wyjazdem do Ameryki, Brazylii, Argentyny, Kana- 
dył ub na roboty do innych krajów, po dokładne i 
wyczerpujące informacye do „Katolickiego Biura 
informacyjnego dla, emigrantów і robotników 5е20= 
towych przy Sekretaryacie Katolickim we Lwowie 
— Dom Katolicki , Grodecka 2 b. 

Taksamo znajdą tam pokrzywdzeri 
źnie radę i pomoc. 

Na odpowiedź załączyć 20 hal. w znaczkach po- 
cztowych. 

Kraiowe Biuro porady i obrony prawnej prźv 
Sekretaryacie Katolickim — Lwów. Grodecka 2 b. 
służy we swzystkich sprawach sądowych. admini- 
stracyjnych, wojskowych, podatkowwch itd. fachową 
poradą i pomocą. 

Na odpowziedź załączyć 40 kal. w znaczkach 
pocztowych. 


Poradnik ЕР pytających. 


Kto pyta — nie błądzi. 

Kto ше nadeśle marki pocztowej па odpowiedź, 
ше otrzyma odpowiedzi. Zarazem prosimy naszych 
czytelników, aby czytali odpowiedzi umieszczane w ga- 
zecie, bo często jedna odpuwiedź udnosi się do kiłku 
zapytań, zdarza się także często, iż zaledwie umieści» 
liśmy odpowiedź na postawione nam pytanie, a za kilka 
dni otrzymujemy to samo pytanie od innego czytelnika. 
Jest to dla nas wielki kłopot dawać na te same pytania 
powtórne odpowiedzi. Niechże tedy czytelnicy nasł 
przeglądają pilnie nasz poradnik, a znajdą odpowiedzi 
wiele swoich pytań. 

Р. S. С. Proszę się udać do „Fłorianki*, Kraków, 
ul. Basztowa. 7 

Р. P. Sm. Poleca się nabyć „Lekarza domowego“ 
dra St. Breyera. Do nabycia w naszej redakcyi za ceng 
2 K 10 h dia prenumeratorów naszej gazety. 

Р. I. K. Należy zrabić podanie do Towarzystwa 
„Gizeli“ o wypłacenie zredukowanej sumy ubezpieczo= 
nej, którą Towarzystwo wypłaci zaraz. 

Р. J. S. w Z. Proszę sobie przeczytać opis podo+ 
bnego wypadku w poradniku naszej gazety nr. 41. Do< 
chodzenia w Sądzie powiatowym. 

Р. Igu. С. w К. Prosimy zgłosić się o informacii 
do c. k. Dyrekcyi Szkoły lasowej w Bolechowie, 

P. A. W. w T. Talmudu przełożonego na połski ka. 
zyk według naszej wiadomości nie ma. 


па Obczy- 


У 


są, najlepsze i przewyższa 
ścią wszystkieinne, у АЫ 
łącznie z najlepszych AAAA ro ror 


ijakotakienajwięc.polecenia godni 


ślinnych bez żadnej domies 
ceryny dlazdrowia EA 
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Nadesłane. 
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Кто chce się uchronić od strat i zawodów, ten 734 


niech pisze po pouczenia wprost do mnie, gdyż. 
mie mam zadnych agentów ani naganiaczy! 


BIURO PODRÓŻY 


ZOFII BIESIADECKIEJ 


OŚWIĘCIM. 


ааа W 


Dr. | med. Stanisław Breyer 


w Krakowie, ui. Wolska 28, 

Autor znanych dzieł popularzo-lekarskich. 
Leezy następującymi środkami: Lecznicze zioła Światło 
woda, mięsienie, wody mineralne, emanacye radu, magne- 
tyzm, psychoterapia, sole krwi, metoda dra Schliisslera, 
rozcieńiczenia honieopatyczne Hannemenna, hr. Mattei'ego 
własne kombi acye, wstrzykiwania hom. rozcieńczonego 
kwasu mrówkowego [dr. Krull]. Mając juz rozpoznanie le- 

karskie można się porozumieć Jlstownie. 
Г "R 


Wydaje własne lekarstwa. 
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Doświadczenie uczy, 


4 że właśnie pozornie „tanie“ zegarki bazarowe są 
bA 


najdroższe, gdyż szybko się psują, a koszt napra- 
wy przewyższałby ich wariość tak, że trzeba je 
wogóle odrzucić. Więc szkoda pieniędzy! Kozsąd- 
niej jest zapiacić nitcu więcej za nienagannie dob- g 
ry, trwały 1 niezawodny zegarck szwajcarski, gdyż Ў) 
ten nie psuje się nigdy i jest 
ка әр m, maśtrwalszym i dlatego 
кєй zegarkiem 


Burnes 


Q g- 


Kto chce kupić zczarek aibo w; гору ze złota lub 
sreora uczc.we i solidne, raczy się zwrócić do ro- 53 
nomowanej, aa zaufanie zas'«zującej firmy wia- 99 

towej domu wysylkowego 


| Н. SUTTNER w Lublanie: Laibach Nr. 702) 


= wiasna  protokołowana | Marka fabr. „IKO“ sła- 
7) fabryka zegarków w | упа w całym świeci e 
Szwajcaryi. Огур. ceny | Glówne zastępstwo fas 

fabryczne! bryki zegarków „Zenith* 


żągajcia bezpiatnych оза. cenników 


Nro 410 Patantowany niklowy | Nro 865 Niki. łańcuszak do ze- 
zegarek Roskopf 36 godzin idą- -garka z wiaiorkiem K 1" 


ey ; К 410 | Nro 885 Srebrny łańcuszek Че Ж 
МӨ 1 Niklowy aylindez repon | zegarka ważący 50. К4-40 

ЫЙ Nro 718 Srebrny cylinder re- | Nro 851 Sreh. lañs. do regarka 
mantair K тва | waż. BO gr. ko- EB 
Nro 723 Prawda. szwajcarski z Nro 878 ze złota doubla z wi- ? 
fantast. tarezą K 11:79 | siorkiem к 770 У 


Olbrzymi wybór zegarków, łańcuszków, pierścion- 

ków, kulczyków etc. w wielkim cenniku. Wysyłka sh 

za zaliczką lub za poprzedniem nadlesłaniem nale- 

żytości. Niepodobające się wymienia się lub zwra- 
ca za nie pieniądze, 


RDWOKRT a324 


FLORYAN POPIEL 


przeniósł kancelaryę do realności pod 1. or. 5, przy ші, 
sagłeślońskiej w Krakawie. Udziela zawodowej porady 
prawnej w sprawach skarbowych i addministracyjnych. 


Uczciwi p. Agenci ss 


lub inne osoby zdolne do agentury znajdą wszędzie spo= 
sobność ładnego zarobku za poprzedniem ustnem iub 
pisemnem zgłoszeniem się w Skłacizie obrazów, ram 
JANA PAULLY'ego w Krakowie, ulica Basztowa 1, 19. 


Największy skład przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych 


Szaty kościelne, chorągwie, sztandary, 


baldachimy, materyały lyońskie, kielichy, dzwonki, różańce lie 


chtarze, obrazki, figurki, medaliki, krzyżyki etc. po cenach możliwie niskich i wielkim wyborze 


Konstanty 


Witkowski Kor das za St Przybylski 
Kraków, Rynek główny, Linia А—В., 1. 46. 
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Jako іа Хасен ИШИ ШЕ dia chłopców I 


Nr 4129. Dobry вге- 
brny zegarek Re- 
montoir ze znakiem 
с. К, urzędu menni- 
czego z emal. cyfer- 
blatem i minutnik. 
dosk. regulowany 
werk Gloria К 8:40. 
Nr 4180, ten sam 
szarnirow.lepiei wy- 
kcnany К 910. Nr 
4131 z Укан ójnemi 
kowertami K 1250. 
Nr 4101 z werk. An- 
ker, syst. roskepf 
otwarty K 12:80. Nr 
4095 z oryg. wer- 
kiem „Adler ros- 
Кор, K ШОК NK E чс 
srebrny aniar remontoir, z 


4181 doskonały 
odw. koperiami (3 srebrne okł.), cyferbl. ema- 
iowany, la werk Gloria na 15 kamieni К 16'50. 

Wszystkie doskonale uregulowane i obciągane. 

Do każdego zegarka dodaje się rzeczywistą 8 


letnią pisemną А Wysyłka za zaliczką 
przez pierwszą fabry kę zegarów JAN KONRAD 
с. i К, nadw. dostawca, Briix Nr 437 (Czecl.y). 
Katalog główny ponad 4000 rycin na żądanie 

darmo i upłatnie. a335 


ERENEZEAZEJENOWAWNKEOEKOSEONEGEM 
Prosimy kartką korespondencyjną ządać 
bezpłatnych numerów okazowych 


„NOWIN“ 


NOWINY” są największym i najtańszym dzien- 
nikiem demokratycznym. Wychodzą w objętości 
8—12 stronie druku. Kosztują miesięcznie 1 k. 
50 kał. już z przesyłką pocztową lub dostawą 
od domu. „NOWINY“ celują żywością i ebfi- 
tością własnych telegr. ińformacyj, ogłaszają w 
fejletonie znakomite, niezwykle interesujące po- 
wieści, 


Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie p. t. 
„Pan Józef Rouletabille u сага“ 


niezwykle senzacyjna powieść na krwawem tle 
rewolucyi rosyjskiej, przez G. Leroux. 


„TYDZIEŃ HUMORYSTYCZNY“ 


we wtorki, 


„PRAKTYCZNA GOSPODYNI“ 


we czwartki, 
ADRES REDAKCYI: 


KRAKÓW, GERTRUDY 10. 


GZERUNENRONZCOZHERKEAONECHEZNECTGH 


| bid 
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Konc. przez Wysokie с. К. Namiestnictwo 


Biuro posag siug 


oraz pośrednictwa przy wynajmie mieszkań dla 
kszta! „сер się młodzieży a332 


przeniesione zostało na uł. Szpitalną 17 
parter, Telefon 25, П. 


(FABRYKA СЛОМ | RENBATKIKÓW 


PRAWDA. 


' Naflensza źródio nabycia 
богы. РЕЧ z Cəbr. czeskiego pierza 


w gęstym czerwonym івјесіез 
1 pierzyna 180X120 cm. z 4 
poduszkami, każda po 805660 
cm z świeżego, miękkiego a 
5 trwałego pierza k 16,—, pól 
7 darte К 20, –, darte 24 — samai 
Е pierzyną k 1103 12,—, 14,— 
1 16,—, вата poduszką k 3,— 

3,50 i 4,—; podwójna pierzyna] 
203x140 cm kor. 18,—, 14.505 
УМ 17,50 i 21,—; poduszka 

do tego 9070 еш ki 
4,50, 5,20 i 5,50; 5 kg sza- 
rego pierza k 9,10 lepe 


| 


GE świeży, kura- 
сујоу, deserowy z wła-| 
тази ki, 5 kg AGA 

850, miód patoka 
Козы; wyborny miód | 
ft у 41, l. gąsiorek K, 
6-0. ела za zaliczką. 


M. FARBA! 
$Podhajce 36. 


ORGANISTA 


kawaler, lat 18, zdolny, szego k 12—, 16, рб 
w razie potrzeby pro-' R. białego k s 5 kg 
wadzi może uboczne Świeżego, ес, һїа!его, baz prochu 24, = 
zatrudnienie, obejmie za- śnieżnej | białości k 30,—, |epsze k 36,—, najwy” 
raz posad Packa zgło- kwintniejsze pańskie k 45, —; 5 Ж niedartego 
szenia do Red.„Prawdy* pierza 2 żyjących gosi k 26 i 30. Biały puah na- 

w ELA a330 krapiany k 5— lepszy 6.-; wykwintny puc 


piersiówy k 6,50 za '/, kg szary puch */, kg i 
Prosimy 12080 


2,50 i 3,—. — Wysylka fr. АК т za zaliczką. Wy= 
miana za zwrotem opłaty poczto wej dozwoionas 

tylko za najlepsze uznane 

zeszyty i bruliony szkol- 


Zygmunt Lederer, Janowitz q Kugel Ж. sk 
bsi Klattan, (Czechy). : 

ne z marką ochronną p 

„Podkówbą”, oraz blo- 


ków do rysowania ż mar- 
ką ochr. „Жаѓејно"“, ја- 
ko wyroby krajowe. Ро. 
lecamy również gumy z 
marką ochr. „Wawel“ i 
„Matejko“ jakoteż pióra 
angielskiez marką ocbr. 
„Wawel“, — Do nabycia | 
w każdym pierwszorzę- 
пуш handlu. a272 
Wydawnictwa zeszy- 
itówi borów szkol- 
uych „W АМ ЕТ“ 
Krakó 


г 


Nowa otwarła a270 


parowe, auto- 
mobilowe, гест- 


Sikawki nehetmy, gurty, 


toporki i wszelkie przybory połarne, 
pompy itd. dostarcza firmą 


K. KEZAĆ i Ska, KRAKOW, 
Długa 1. (izba handlowa). 


К. LUDWINSKI 


(przedtem A. Nowiński) | 
poleca swoje. znakomite 
wyróby i przyjmuje 

| 

| | 


wszelkie zamówienia 
DOBRE FOTOAPARATY "R 


wchodzące w jego zakres 
LEPSZE NIŻ WSZĘDZIE. 


tak w Krakowie jakina | 

prewineyę, które załate | 
Obfivy główny katalog 200 
stron, zawion io toone 


wia cdwrotnie. Ceny bar- 
raty od K 1:60 do 600 


dzo niskie. Wyciąg z ce 1- 
nika: 1 fuut herbatników 
wysyłam bez kosztów. 
Arty kuty pospiesznego 


1-40 kor. 1 funt poma- 
fotogr ar., automaty, no- 


dek 140, 1 fantczekoladek 
2:20, 1 funt karmelików 
nad ziewanych 1 — Zamó- A 
wienia z prowincyi usku- | 
tecznia odwrotną pocztą. 
Kraków, ul. Bracką L. 5. 
ҮЙ „wości. Premiowane meda- 
«iami państwowymi i złoty- 
2406 mi. a369 
+ | Instrumenty używane najtaniej. 
pikantne 1 MUR 150 В ў 
sztuk (24, kopy) za Ko- Ё ELFR. BIRNB AUM, Kamerafabrik, Hirseh- 
гоз 4.—, wysyła za za- Ё berg Nr. 613, Czechy. 
Белка fabryczny skłąd © аж лы Ce =, 18 
SERÓW | 
Eraci Roinickich | 4 | 
Kraków, Wielopole 7. Rozszerzajcie „PRAWDE“! 
Cenniki serów wysyłaj 
się darmo i oplatnie, | 688 


PRAWDA“ À 15 


W Redakcyi „Prawdy“ | 


„- Kraków, ul. Stolarska 1. 6 


Dobre towary zimowe @ ЕН 


Kamizeli! шее 2 ze roboty (na ганса Ріекпа 
czarne, popielate "60, szare z zielonymi - А 
nierzami K 3:80. Koszule trykotowe podwój-| +$żówa cer | są do nabycia pastepulace kalażeczkjh: 
ne piersi К 120. spodnie trykotowe męzkie а Є |Słowianie, narody i ich piśmiennictwo, М№аріза 
i damskie К 1:30, ciepłe koszule tnr czne | uzyska każdy, kto uży- J. Magiera. Cena 20 haierzy. 
К 1:60; kolorowe, siino koszu е męzkie Е 140, wa masarzystki „Amo* О mależytościach skarbowych przez Dr. Koschs 
басат юле 1 ек е Сна ze aparat usuwający ү adwokata. Cena 20 talerzy. 
szula Diale "20, wielkie koszuże damskie | kg cerę, zmarszczki, pie- A 
awa кеа cieplo са ол ца ih Radio) pryszcze, безг масово = c ea Stanisław Ko 
głową 10 sztu 5—. „skład  stość cery. Cena К. 3.— А : 
wyrobów trykotowych, Pilzno 492. a373 za zaliczka 70 hal. drożej. о szkodach polnych. Napisał M. Szybalski. Cens 
Wysyłka za zaliczką. Nieodpowiednie towary | Grzebień farbujący Ы 
przyjisiiję z powrotem. Cennik gratis i franco, włosy Se wszystkich ko- ы | кечи ын W с Шы С 
——— jlorach nieszkodliwy. ы 

Znakomity środek па ві- с. К, radzca sądowy. Cena 20 halerzy. 
wiznę itp. Cały przyrząd О prawie spadkowem. Napisał O. Szuinara с. и 
wraz ze sposobem uży-| sekretarz sądowy. Cena 20 halerzy. 

cia kor. 450 a269 Poradnik dla rolników, kupców itd, Napisał Pr 
Krem „ISOLI' na piegi Szczepański. Cena 40 haierzy, 
|wynalazekfrancuskiusu- Mikołaj Rei. Napisa? F. Magiera. Cena 20 habl 
(wający raz na zawsze Św. Paskal, nauki i przykłady dla młodzieży 
piegi 1 t, p. nieczystości | Cena 20 halerzy. 
, Skóry, Doza kor. 250. R Pułaski przez Dr. St. Kozłowskiego 

Ig“ wm handl. Cena 20 halerzy. 

kase: dom d.P ‚Сту pożytecznem jest lndowi oszukiwanie go? 
| Kraków, Długa 21 od.P. Napisał Zarzycki. Cena 4 hałerze. 


| ' Jasełka z pieśniami i nutami. Cena 20 halerzyt 
2 <> Przyłaciele lud. (О żydach.) Napisal ks. Wróć 
4 Jl бе Cena 1 kor. 


cią Еа Өз 


i Со pelety czynić 
доу krowy dużo 
mieka dały ї 


Należy przeczytać sobie dziełko, pod tytułem: 


« MLEKO z 


które zawiera niezbędne rady dla każdego gospo- 

darza, Cena egzempl. tylko 80 kal. już z przesyłką 

pocast. Zamówienia wraz z należytością, (także w mar- 
kach pocztowych) pod adresem: 


Redaktya „PRAWDY“ Kraków. 


3 
zanim pijanica przekroczy prawo. 


Ratuj go, zanim alkohol nie zniszczy jego zdrowia, chęci do pracy, 
i majątku; albo zanim śmierć ratunek niemożliwym uczyni. 


Соот jest surogatem dla alkoholu i sprawia, że pijanica ueznwa wstręt 
de napojów alkokolowyche 

€oam jest zupelnie nieszkodliwy i działa tak skutecznie, że nawe! 
nałogowi pijacy więcej już do nałogu swego nie powracają. 

Соот jest najnowsze, co wiedza i nauka pod tym względem wytwo- 
rzyły,takowy uratował już tysiące ludzi od nędzy i ruiny. 

Соога jest łatwo rozpuszczalnym wytworem, tak, że np. gospodyui dm 
mu może go dać mężowi swema w napoju porannym a on tego bynajmniej 
nie zauważy. Najczęściej odnośny człowiek nie może pojąć, dlaczego odrazu 
znieść nie może alkoholu I mniema, że nadużycia jest tego przyczyną, tak 
jak często ucznwa się wstręt do potrawy, którą się zbyt często spożywa. 

Соога powinien każdy Ojciec dawać swemu synowi studentowi, zanim 
(Б? tenża przepadnie w egzaminie, bo chociażby i оп nawet jeszcze nie podlegał 

z z namiętności pijaństwa, jednakże alkohol не jego umysł. Wogóle powinien 
Хаду, kto nie posiada dość silnej woli, aby powstrzymać się cd używania spirytualii zazyć dawkę Соот. Такоже jest 
шореіаіе nieszkodliws, Dotyczący konserwuje przez to awe zdrowie i oszczędza dużo pieniędzy, które wydałby na wino, 


piwe, wódkę lub likiery. 

R. F. pisze: Соот Instytut Kopenhaga Dania: Bądź Pan tak dobrym posłać mi pudełko Соот za zaliczką poczto- 
'wą 10 kor. Mam przyjaciela, nałogowego pijaka a chciałbym go chętnie odzwyczaić. Dotychczas przysłanym Соот ode 
ywyszaiłem już trzy osoby i są obecnie bardzo porząduymi ludźmi, tylko trudno u nas ludzi nakłonić. Dziękując pe 
iwielakroć razy pozostają z uszanowaniem R. Е. Diósgyór gyartelep 1010 XI/28 Węgry. 


Preparat Соот kosztuje 10 koron i zostanie wysłany po nadesłaniu pieniędzy albo za zaliezką pocztową tylko рге 


Соот Institut, — Copenhaga 304, — Dania, 


Na listy należy nalepić znaczek 25 hal. na karty pocztowe 10 hal. 


а сез ——— 


са ra Н] Ej mad а к B А е8 
ene Are say, I nolstarszy skad w kralu „zi 


Д : d pończoszkowych i trykotowych — Kurs 
Заби bezpłatnie, Agentami się nie posługuje, Przyjmuje do naprawy maszyny do szycia wszeik. systemów, 


Де, JÓZEF IWANICKI, mechanik specvalista 


кї w Krakowia: Hotel Polera, ul. Szpitałna і. 32. 
CRKT: COPŁZETYCI f DAR LWÓW, ULICA AKADEMICKA 2 


4% 
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Oałoszenia 


urzędownie konces. Zakładu realności У. Suster, M. 

Ostrawa. Zlecenia z podaniem num. inseratowego. 

Korespondencya niemiecka; Фа knpeów gratis, od- 
sprzedawcom 1%. ać 


PRAWDA 


Potas 40—42'/ 


niezbędny składnik 
pokarmowy roślin 
łąkowych. 


paoc 
| Petas 49—42° 
) podnosi wydajność 


Izk i pastwisk. 


Małe gospodarstwo 
w Poj. Ostrawie z zalicz- 
ką 7,000 K do sprzeda- 
nia. Ł. B. 63. 


Restauracya kąpielowa 
па Słąsku, na korzystnych 
warunkach do sprzedania. 

S. N. 72. 


koło Frydku 
do sprzedania 1 piękny 
dom specyalny dla rzeźni- 
ków lub piekarzy. J. Р. 77 


Dom 
x gospodarstwem obok 
Frydku przy lesie do sprze- 
dania. Zaliczka 5,000 К. 
A. O. 78. 


Handel towarów miesz. 
wraz domem, odpowiedni 
łakże dla piekarzy, do 
sprzedania. J. P. 88. 


Obok Bogumina 
są dwa domy nadające 


| W M. Ostrawie 
do sprzedania za 36,000 
K. piękny dom. 

A. P. 66. 


Dla rzeźników 
odpowiedni dom w Bog u- 
minie do sprzedania. 

“ЕЁ. 76. 
Male gospodarstw o 
na Śląsku do sprzedania 
na bardzo dogocnych wa- 
runkach. Е. VA 69. 
W Karwinie 
do sprzedania dcm na 


bardzo dcgodnych warun- 
kach. Spłat 9060 K. 


W_Gruszowie 
k. M. Ostrawy mam do 
sprzedznia dcm nadający 
się do wszelkiego użytku, 
M: 'Р2%92. 


Obok Bógumina 
do sprzedania piękny dom 


Р. 80. | Automatyczna łapka 


40—429, sól petasowa 


najlepszy i najtańszy nawóz роіавожму. 


Potas 40—42% Zmiżka kolejowa 


podnosi wartość pc- 50% owsa 
karmowy roślin łą- czyni nawóz jeszcze 
kowej. tańszym, 


Józef Karrach, Lwów, Kościuszki 1. 18 A. 


Cenniki i broszurki darmo i opiatnie. 


a371 


Mistrzawstiwo w przemyśle 
zeparmistrzewskim wreszcie 
zcchytel latkiem płaski,nad. 
zwycze; elieganc., kawalerski 


zegarek ze złota double 


premiowenej marki tylko К, 490. Tensam 


е 27 


С ж 9 


na szczury kor. 4—, na 
myszy kor. 2:40, chwyta 
bez dozoru do 50 sztuk 


odpowiedni dla rzeźnika 


wię dla pensyonistów do 
lub piekarza. 


sprzedania. R. К. 95. 


Pierwszy chrześciański skład nafty, mydła, о- 
liwy do świecenia, knotków, polece swoje towa- 
ry po najtańszych cenach. Nafta z dostawą do 

domu. a326 


Pierwszy chrześciański skład raft 


WOJCIECH BIEDRCN 


w Krakowie, ulica Zwierzyniecka 1. 24. 


UWAGA! 
Łatwy zarobek ubBeczny 


Йа osób każdego stanu. К 200— 300 miesięcznie. 
Zgłoszenia pod a360 


Waclaw Hemzaczek, Podgórze. 


Założony w 1869 roku. 
gł \ Е: №, 


Е. K. 56. | 


w ciągu jednej nocy. — 
Nie pozostawia żadnego 
zapachu i sama się au- 
tomatycznie nastawia. — 
Łapka na karakony 
jeu) na w swoim rodzaju 
chwytająca po 1000 sztuk 
przez noc po kor. 240 
Wszędzie najlepsze wy. 
niki, Wysyła za zaliczką, 
Franz Humann, с. Е. 
handl. zaprotok. firma, 
Wiedeń, П. Aloisgas- 
ве 3/25. Wiele pism z u- 
znaniem. Ostrzega się 
p zed naśladownietwami. 

rzy c.k. wojskow. maga- 
zynach prowiantowych w 
użyciu. Telef. nr. 23446. 
253] 


Moczsnie pościel) 


Ochrona natychmiuatow1 ! Poda 


posiada t6 godzin idąky, dobry werk ankro- 
wy i jest pociągnięty elektrycznie 1i8-nssto 
Кагаіожет zlaiem. - Gwarancya за dob 

*hód 4 lata. 1 sztuka К 400, 2 szt. К. 930. 


Do każdego zegarka dodaje aię darmo de- 
likstny pozłacany łańcuszek. s820 


В nież damski zegarek w płaskim, ele- 
ganckim wykończeniu К. 530. 

Bez ryzyka, Zamiana doznolona lub zwrot pieniędzy. Wy- 

ika za zaliczka. 


Holzer £ We hi, i rak ćwNr.47 Austrya 
30,000 gar kutów komiśnych, 


zł re mi z powodn późnej 
dostawy pozostały, a są 
zdstne na największe wer- 
iepy postanowiłem ха właa 
ane koszta pa 8- К saparę 
rozsprzedąć. Buty są u naj. 
|, lepszego surowca a zolami 
akórzanami dobrze oćwioka= 
wanyrmi, cbcasy na podków- 
ki, sznur. wki rzemienne. Te 
buty przedewszystkiem 
наар =. polecenia godne ała krajów 
alpejskich. Przy zam: wienin wystarczy miara centymetrowa, 


lub podanie numeru. Wymiana dozwolona. Wysyłka za zalicz- 
ką przez chrześć. dom wysyłkowy butów: Fr. Humann, Wiedeń 


mek i płeć. bnformacye zadarmo |9 Rz, Aloisgasse 3|14, firma zaprotokołow. sądownie, Przy za- 


Go. Pfalter. iilrnberr 309 (818. 


Ш КШ 


[I 


mówieniu 2— К przesłać z góry. 2370 


W Galicyi od 1874 roku. 


ИИИ W PRANIE 


UBLLPIŁUCLI 


Dla Galicyi i Bukowiny Gercralza Reprezentacya: 
we Lwowie, przy ml. Kopemika 30. М kiekcrie, przy ol. Św. Jena 4, H p. ! 


przyjmuje: 5 - ye , А 
' a) Ubezpieczenia życiowe wszelkiego rodzaju, tak na „wy padek śmierci, jako też na deżycie, a następnie zabezpie- 
czenie rent; — b) Ubezpieczenia od ognia, piorunów i wybuchów (eksplozyj); — c) Ubczpieczenła luster i szyb szk an- 
nych przed rozbiciem; — d) Ubezpieczenia przeciw kradzieźy, za pomocą włamania. — Z kofcem 1911 г, ukończyła 
„SLAVIA“ 43 rok веј działalności ј w tym czasie wzrosly jej: 
Fundusze Iezerwowe i gwar. na . К. 55,401 48256 | Wypłacone kapitały i wynasgrodz. szkód К 123,257.695-77 


Ubezpieczone вишу we wszyst. działach „ 1.567,5C0.941:20 || W tem za 1911 rok . . e + = 7,867:092-16 
Roczna wpłata premij . . . . . . „  12,618.451.22 || Wypłacone zapom. па przyrz. straży ogn. „ 442.18409 
— i ° ө 
- Taryfy „SLAVI“ ға kardzo wierre, a warunki nader korzystre. 
Druków na wnioski wszelkiego rodzaju ubezpieczeń i taryf udziela się chętnie na żądanie. — „SLAVIA“ przyjmuje 
zgłoszenia о udzielanie ajencyi na miejscowości i okolice, gdzie niema jeszcze zastępców i bardzo chętnie nadaje 
а288 ajencye inteligentnym rolnikom. 
Wydawca: „Katolicka Spółka Wydawnicza“. 5р. z ogr. odp.—Odpowiedz. redaktor: Stefan Schweichier, 
Drukiem ..Prawdy* pod zarzadem Józefa londry w Krakowie, 
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Dodatek do Nr. 43 „Prawdy”. 


© bohaterskich czynach 


słyszymy bardzo częste, których matki wyko- 
пија, jeźli dziecko w niebczpieczeństwie się znaj- 
duje. Zwykle matka dziecię nad swoje życie ko- 
chn i dlatego zmartwienie matki łaiwo pojąć 
można, jeśli jej dziecko wątłe, blade i bezsilne 
jest, słabo się rozwija i żadnego apetytu nie ma. 
Każdy z naszych czytelników powinien uwagę 
takiej matki na Fellera prawdziwy dorszowy 
tran watrobiany i na syrup zagoryański zwró- 
cić. Preparaty te dorośli i dzieci bardzo chętnie 
zażywają. Feliera dorszowy tran wątrobiany 
jest bez smaku i zapachu, a więc nie smakuje 
tak obrzydliwie jak inny tran wątrobiany, on 
odżywia i wzmacnia, zyska się na wadze, dosta- 
je zdrowego apetytu i jest dla szkrofulieznych, 
wątiłych i niedokrewnych dzieci jaketeż i dla do- 
rosłych niezbędnym środkiem posiłającym, Kar- 
miącym matkom przysparza obficie mleka iświe- 
ży si. Na kaszel, chrypkę, ból w piersiach, 
kłócie w plecach, utrudniony oddech i na ból w 

ardle używajcie prawdziwego soku zagoryańs- 

ego, który rozpuszcza flegmę, uśmierza bóle 
na płuca i na narzędzia oddechowe bardzo do- 
brze działa i eały ludzki organizm wzmacnia. 
Tych przez lekarzy zalecanych preparatów wy- 
eyla aptekarz Е. V. Feller, Stubica, Elsapiatz 
nr. 178, (Kroacya), 2 flaszki za 5 kor. franko 


preparatu podać. a35 


Reoztropność kobiety 


oznaje się po jej piękności, ponieważ mądra 
kobieta zawsze czerstwo i pięknie jąda. Ре 
największej części kobiety wiedzą, jakiego wpły- 
wu pieFność wywiera, dlatego tez Fellera poma- 
da „Elsa“ do twarzy bardzo jest lubioną. Czy- 
ści bowiem twarz, nadaje jej różową cerą, czy- 
ni ją delikatną i EE asuwa piegi itp., a 
2 słoiki kosztują tylko 5 koron franko. Taksa- 
mo bardzo dobre usługi oddaje w piełęgnowa- 
niu piękności Fellera mydło liliowo-mieczne (1 
kor.) i Fellera mydło boraksowe (80 hal.), któ- 
rych się równocześnie używa. Wspaniaży wzrost 
włosów przysparza się Fellera słynną i praw- 
dziwą pomadą tanochinową „Elsa“ do porostu 
włosów. Ddświeża ona i wzmacnia cebulki wło- 
sowe, włosy bujnie wyrastają powstają gibkimi, 


iei 

Gospodynie ! 

Nie kupujcia masła ani żadnego przetworu, zastępują” 

cego masło, depóki nie spróbujecie słynnej, powszechnie wy- 
próbowanej światowej marki 


BLAIMSCHEIN' A 


MARGARYNY 
п 
+ МКМ “& nie jest margaryna roślinną. 
„UNIKUM' sporządza się z najczystszego tłusz зи zwie- 
rzęcego i wysoko pasteuryzowanej śmietany, 
dlatego ma naj wartość po 
i jest rzeczywiście zdrowa. 
„UNEKZJM* nie jest prze.worem sziucznym, lecz naje 
czystszym produktem naturalny m. 
„UNIKUM* jest zę” tańsze, niż zwyczajne masło 
о [0 pod gwarancyą bardziej niż 
masło wydajne. 
TYLKO BŁAIMSCHEINA „UNIKUM“ jest rzeczy. 
wiścię jedynym i prawdziwym środkiem za- 
віерпут та masło, przewyższającym o wiele 
wszystkie środki, dotychczas za najiepsze 
sławione. 
Produkcya 


BLAIJMSCHEINA „ОКОМ“ jest chroniona przezsta- 
łą państwową kontrolę, eo jest uwidocznione 
na każdym pakiecie. 

a a 
Łaskawa pani gospodyni! 
Niech się pani nie da wprowadzić w błąd innemi 
ogłoszeniami i niech pani używa zamiast masła do 


pieczenia 
smażenia 
gotowania 
wyłącznie smarewaniachieba 


Blaimscheina margaryny „UNIKUM* 


Baczneśćł 


Aa а жыны" 


yw 


Wszędzie do nabycia. Próbki gratis i franko. 


Zjednoczone fabryki margaryny i masła Wiedeń XIV. 
(Vereinigte Margarine- und Butterfabriken, Wien ХІҮ). BE 


а 


omada tanochinowa zapobiega tworzeniu się 
upieży i kosztuje słoik Nr. І. К 1-60, silniejsza 
Nr. II K 3— Jedynie ратан і wypedbo- 
wane te preparaty wysyła aptekarz E. V. Feller 
Stubica, Fisaplatz nr. 178 (Kroacya). 


i należy w zawówieniu zawsze imię ийсе | 
óduuewaczs="TINENNSRUNPSRESNE"=" - 


= “рр SONWANNOWOEJUNZWWNNNNARAWYKOSZOÓUWWZDNENNNTZJEZWEOKOROSYDOYZEWECH 
d 


h ж“ okay” 


śś LUDOWE TO- & 
WARZYSTWO @ 
WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEŃ 


WIE, UL. LEONA SAPIEHY 9 


PRZYJMUJE NAJTANIEJ ВЕД ji 7 OD GGNIA, PIORUNA I EKSPLCZYŁ. 
MY SWOJE TOWARZYST. ASEKURACYJNE! = 


" г 
> Бе EE 


Р то 
ОР | DY БР! 
PRS 2 


PRAWDA 


асе. 


ПАЗА ТООС Zdrowotne buty 


w Podgórza, ul. krakowska 7. її. telef, 2559. 
[шї Kiro pośrednidiwa pesad i suity у „Н uniatuc М 
aych oraz służbę domową, gospodarczą, handlo- | wykładane juchtem lub skórką. Buty myśliw- 


aleca wszelkie kategorye oficyalistów M] 
wą, restauracyjną, hotelową it. p. a291jSkie, na czaty, do sanek, podróżne і domowe, 
Котс. Biuro „kupna i NOWE wyrabia tylko a325 
Bey parede zaa izen handlowe e bejde Pleca, ате F. J. Zdichynec 
Wall, Klebouk, Morąwy. 


А ИЕ суа WE 
bbżęła gener. рро fabryki wrrobów gu- 

Cenniki darmo i franco. Rok założenia 1871. 
Буадагы dla Przewielebnego kc OO 


тала 


Мека | 


BM ze) ‚ pp ama", wyręków teehni- 
znych, bielizny impregnowanej і kauczukowej. 


Aiki у z poważnemi refereneyami poszukiwani. 


Iózef Olkusz Rik 


Dom kandiowy i przemystowy 


Кггап w uh Sfzwkow'ska29 
Telefon 1:0. Telefon 1590. 


сегг е 
pierze 


1 klg. szarego dariegmK. 2, lepszego К. 2:40, pół. 

bialego l-a %80, bialego К 4'—, 1-а miekk. jek puch K 

6'—, najlepszego l-a KTS, 8— 1 960. Puch szary F 

&— i 7*—, biały l-a К. 10—, Puch z piersi К 12— 
od 5 kig. począwszy franko. 


GOTOWA POSCIEL 


z gęstega, czerwonego, niebieskiego, żółtego lub białego 
inietu (Nanking). 1 pierzyna około 1:0 ст. dług. 120 
cm. szeroka z 2 poduszkami, każda ce 80 ст. długa, 60 
em. azeroku dostatecznie napełniona nowem szarem, 
kwapiaiem i irwalem pierzem К 16—, połpuchem К. 
20—, pierzem puchowem К 24— Pojedyncze pierzyny 
K 10, 12, 14, 16. Pojedyncze poduszki К 2, 3504. Pie- 
rzyny 206X140 em. ohbięteści К 13, 15, 18, 20. Poduszki 
80X70 cm. objętości К 459,5, i 5'50. Piernaty z najlep- 
szej ду:пкі 150X116 ст. obiętości К 18 i 15, wysyła od 
K. 10 franka za zallezką lub poprzednią zapłatą 


Мад Berger in Descheniiz 15114 ИШЕ 


Niema ryzyka. ponieważ wymiana dozwolona, lub pie- 
miądze awraca aię. Bogato illustr. cennik wszetkich to- 
waruw z pościeli bezpłatnie, a275 


ший 1 dom dom ШШ нент ЛЕ 


pod opieką „Najświętszej Rodziny 


: Józefa Jórasza 


w Korczynie obok Krosna (Galicya) 


poleca Szan. Р.Т. Publiczności słynne w świeeię 


| płótna korczyńskie „s 


sprzedaja en gros 1 detailicznie 


99 
Krajowe i zagraniezne, z odstawą do piwnicy 
po najtańszych cenach. 307 
Przepruwadza wszelkie transakcye 


e [А . 3 
finansowe, leśno-rolne i przemysiowe. 


rumzanacrmsuneznnmm “< 


-r 
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BHAKENNANMONASANATOZEASZAWAM 


= 
; 


Największytwyn alazek 
tego stulecia jest meski zegarek , 
kieszonkowy „iionkrrencya'! | 
s prawdziwym mechanizmem 
szwajcarskim, 30 godzin idacy, 
cyfervlat emaliowany, ез "*eknej | 
masywnej i grawirowanej konerce, ш 2 letnią 
gwarancyą K 3-90. 3 sztuki K 10:50. Jezeli sią 
nie spodoba wracam pieniądze. Harmonika z Ва" | 
wisaami pięknie wykonana К, 3:80 w VAN RE 
macie z 10 (klawiszami i 2 rejestrami К. 7 

rejestrami klawisze z perłowej masy K.9' 60. Ro 
każdej harmoniki dodaje się darmo szkołę dla 
aamouka. Na żadanie wysyłam darmo i opłatnie 
ilustr. katalog. Ё. PAMM; Kraków, Zielona 2 


U l 
ГЕТ zamów айай wiet: taniej, ści na koszule, prześcieradła bcz szwu; bieliznę 


st tcwą, dymy, drelichy, chusteczki do пова, Re- 
ezniki, ścierki, szare- płótna i pół:bielone, Ro- 
wnież: Kamgarny, Szewiaiy, Cejgi, Płćrna ba- 
wełniane, Płócienka kolorowe, F!anele, Batysty, 
Satyny, Kloty Barchany, Suk. >, Sukienka, Lo- 
deny, Kapy na łóżka, Койгу,›. ге, Derki na ko- 
' nie, Chodniki itp. wyroby tkacki: Sennikii próbki 
i możliwie z ocena na żadanie «armo i franko, 


Zakład dentystyczny ы 


| im [ШИ Pia чн 


specyalisty chorób jamy ust і zętéw 
ord. od 9—12 i od 3--6. ро. 


Kraków — plac Matejki I. 


eż: Ай езі najlerszy, Chroni жү мы 
kiemi che.chami organu oddecho- 
wego. przed kaazlem, w; rzutami, 
chrypka, leczy katar gardłowy, b i 
piersi, zaflegmienia, brak apetytu, 
złe trawiet e roby choleryczne 
rżnięcia w 1 спа. Szczęg: Inie 
przy wszell. ich chorobach gardło- 
wych, р.и зер w, jako woda бо 
ust, oparzeniu chrosta 


Thierry 'sgo maść centy 
rakaipokrewne mu ra- 
ny guzy, zapalenia, na- 

rosia, karbunkuły, wy- ŚĆ 
dobywa wszelkie cber  % 


dk 


; лры. 
Ja służę 12 Zalba 6/1 albe | соу BO в 2:9 
potiega często hardzc 


{ duia manieckę К 563 
bolesnym, a zbyłecz- 


nym operacyam. Dwie dozy Koron 3,60. 1а06 


SCHUTZENGELAFOTEIERE A. TZELIERRY 
Pregrada b. Rolitsch. Do nabycia we wszystkich pra- 
wie aptekach. hurtownie w dragueryach. К 


godz. 


ezysto lniane, pojedynczej i podwójnej szeroko- | Ы 


Im. І J. Е Банево * 
ZMINARYUM | 
MUZYCZNE 


oraz pierwszy Instytut 
rytmicznej gimnastyki 
metodą DALCROZE'A 

UL. WIŚLNA 4. I. P. 


Przedmioty naukowe: 
Rytmiczna gimnastyka, 
piastyka, taniec klasycz- 
ny, solfeż, 5ріем choral- 
ny, fortepian, skrzypce, 
harmonium, teorya. Wpi- 
sy eodziennie od 10—12 
i od 3—6. Nauka rozpo- 


| częta. a302 
| Na reumatyzm 


= розра (ischias) i 
amania pol lece Się uśmie- 
rzające nacieranie, od wielu 
lai ogromnie rozpowszech- 
nione, przez wielu lekaszy 
ordynowaue i przez znsko- 
mitosci uznane Linlmentum 
Ga: itherize compositum z 
pr. zarejestr. marką ochron. 


„NERWOL" 


chemika dra Jul. Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. Ce- 
na flakonu fO hal. — 10 Я. 
8 K. nie licząc opak. i fr. 
1060 listów dziękcz. do prze- 
glądu. Dwa rszy dziennie 

Zo oo pocztowa, zama- 

lać pad zdresem: 2150 


Er. Juliusz "ranzos, 
chem. і арі Tarnnpol Nr. 07 


С. k. rządowo upowa- 
żnione (a214) 


Biuro wojskowe 


emerytowanego c. i К. 
majora audytora (sedzia 
woj jskowy) Józsfa Mar- 
siewicza w Krako» 
а plac Groble I. 6, 
(przedtem ul.Zwierzynie= 
cka),przeprowadza wszele 
kie sprawy wojskowe. 


Chemiczna 
Śpalmia 


FRANCISZKA 
ВЕВЕККА 


iw Krakowie, alis 


ca Sebasiyana З 


FEŁIE: Karmelicka 28 
Grodzka 31 — Sław. 
kowska 29|к, 
7iprzyjmuje na sezon o- 
becny do chemicznego 
czyszczenia: Garderobę 
męską, damską i dzie- 
cinną. Pióra strusie, dy- 
„хапу, ркаш it. p. 
of ns la 
ABN 


сұ 


— RE Z сейин 
pjes ксн ж >ч = 2 =—==щшща 
КО. сыыс] 


= 


Linija Hamberg-Ameryka 
Regularne przewcżenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnyni parowcami. 
Hamburg — Rowy-Vork 

Kamkurgj — Filadecsia 


042 


Каті шго — Kanada 
Hamburg-Brazylia Hamburg-środkowa 
Hamburg-La Plata Ameryka 


Hambvrg-Wenczuela f 


Hamburg-Arabja 
Hamburg-Kolumbja | 


Hamburg-Persja 
Hamburg-Afryka klamburg-Kuba 
Hamburg-Incje zach. || Hamburg-Meksyko 
Rrwerpir=llanaca 
Linja Hamburg-Anieryka prowadzi na prawie 
wszystkich swoich nowojorskich parowcach 
«егу klzsy przewozowa 
1. kajuta 2. kajuta, III klasa i między ро- 
kład. Parowce Linji Hamburg-Ameryka daje 
przy znakomitem utrzymaniu, prędki i wy- 
godny przewóz dla podróżujących w kaju- 
tach i wychodźców. 
nienia i со do przewozu należy się 


O wyja 
0 reprezentacyi linji 


zwróció do generalnej 


Hamburg Ameryka, Wiedeń I. Kórtnerstr. 
38, albo do jej agentur we Lwowie ui. Gró- 
decka 06, w Czerniowcach Herrengasse :6. 


najnowszej konstrukcyj, 
niepszone S%mgera mas 
szyny do куш, Һа= 
ftu i de wszelkiego prze- 
mysla, z fabryk Świato- 
wej sławy, poleca pier- d 
wszorzędna, zzana z rzetelności firu а; 


R PAWŁOWSKI 


w Krakowie, Rynek 13 


dostawea wielu Stowarzyszeń zarobkowych 
związku urzędników państwowych i cen- 
trali zakupu dla oficerów i urzędników 
Cenniki z historyą maszyn darmo iopłatnie. 


UWAGAI Według poświadczenia e. i Е. 8 
austr-węg, konsulatu firma Singer Со, 
posiąda swoje fabryki w Wittenbergu, 
pruskiej prowincyi Brandenburg, zaś kie- 
rownictwo handlowe w Hamburgu. Jestto 
więc firma niemiecka, którą- „Straż Pol- Ё 
ska* do bojkotu zaliczyła. 458 


142 


50 rę 


Nova otwarte koncesyonowane przez c. К. Na- 
m.estnietwo Biuro posrecdnictwa służby I 
posad dla oficyalistów i urzędników prywat- 
пуеп oraz dla wszelkiej kategoryi służby domo- 
wej, gospodarczej, przemysł, handiowej, resta- 
uracyjnej, hotełowej i t. p. — Rządowo upraw. 
Biuro pcśrecniztiwa przy kupnie fsprze» 
daży majątków ziemskich, lasów, parcel, wszeł- 
kiego rodzaju zakładów przemysłowo-iandło- 
wych еіс. KGENCYA HANDLOWA z uprawnie- 
niem do pośredniczenia w kupnie, sprzedaży 
produktów ziemnych, rolnych i fabrycznych. 


Stanisława Tumidajowicza 


byłego profesora gimnazyalnego a277 

w Pedgórzu, ulica Krakowska I. 7 
Nr. telefonu 2559 (tuż przy starym moście) 
Adres dla korespondencyi: Stanisław Tumida- 
jew ес, Podgórze. (Przyjmuje się zastępstwa 


„pierw. P.T. Firm i Towarzystw asekuracyjnych). 


PRAW DA 8 


Patent austr. 41756. 


Wyrób krakowski! 


Doskonała pokrycia f 
cachówkami \ 


Lekkie i piękne nie wy- ё 
maya nigdy reperacyi. | 


Kajayższy stopień epniotrwałaści. ИЕ PA 


Bardzo wiele osób jest chorych na 
przepuklinę pachwiny, a nie wie- 
dzą о tem, co im jest i czem віє wy= 
leczyć lub uchronić, aby można zdro* 
wo pracować. Bandaże na przepu- 
klinę (na bruch) czyli rupturę dla 
mężczyzn, kobiet i dzieci w cenie 5, 
6, 7 і 8 kor., zaś angielskie 10, 1:9 
14, 16 i 20 kor. Przy zamówieniu na 
ч lezy podać miarę w około ciała (nit- 
А б BB B т ką (przez biodra, Wiek? zatrudnie- 
ЫЛЛА! nie? Czas cierpienia? Czy z prawej 

ŁUPEK ASBESTOWY. | czy RZ маш, а może na cba boki? Czy 
y o opadło w dół? Wysyła się dys:retnie tj. bez 
pe sb М napisu co w Środku znajduje się w pakiecie: 


Fabryka łupku zske- |у} L, Polaczek, Sambor Nr. 7:/, Galicya. 


E APNE ШШЩ 


Spółka z ogran. poręką 


Kraków. Fabryka, ul. 
| Starowiślna 89. - Biuro 
centralne, £ tarowiślna 48 
Dokł. kosztorysy podaje 
Fabryka na doniesienie 
dług. krokwi i kalenicy. 


Eroń - - rowery 
na raty, części składowe 
najtaniej. Ilust. cenniki 
darmo. Е. Dušek, fabry- 
ka broni, rowerów i ma- 
szyn do szycia w Opoćnie 
а. д. Staatsbalin 
N.. 2063. Czechy 

a135 


i krzewy owocowe nabywać można 
po cenach bardzo przystępnych 


w zakładce gadoęniczym „OLINKA“ 


subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj 


| 


Adres: 


Zakład sadowniczy „GLINKA* 


w Prądniku czerwonym p. w miejscu. 
Cenniki darmo i opłatnie. Dła instytucyi sado 
`| wnictwo popierających, znaczne opusty od сей 
a304 


GRŁOPCA 
do praktyki szewskiej, 
może się wyuczyć biegle 
po niemiecku, przyjmie 
К. Opyzchał, Biała, nl. 
Szkolna 6. а367 


katalogowych. 


"emasynal 


„Gwiazdą“ jest ulubionym I najtańszym 
sąkowym nawozem fosforowym 


Gospodyni 
prowadząca х pełnem u- 
znaniem od szeregu lat 
gospodarstwo wiejskie 
obejmie zaraz posadę 
najchętniej na plebanii. 
201 do Redakcyi „Pra- 
wdy* Kraków. a368 


Pod gwąrąncyą prawdziwą tomasynę 
„билган d ;** dostarcza się wa worzach 
płombowanych, zaopatrzonych zare- 
jestrowanym znakiem „Gwiazda“ 


na worku i na plombie, pi 


Bezpłatna analiza kontrolna w 
krajowych stacyach doświad- 

ezalnych chemiczno rolni- 
czy ch. ы 


lepsze K2'40, 
półbiało K 
360, białe K 
480 Prima 
miękkie jak 
puch К *'-. 
przednie К 7:20, lepsza aor- 
{а К 8:40, Puch (kwap) sza- 
ту К 6'-, puch piersiowy К 
14 40, Gotowa pościeł z gę- 
stego nicianego, czerwone- 
go inletu 1 pierzyna lub pod- 
kład 180X116 em ро К 10-, 
12'-, 15-, 18-, 21'-, 200X140 
ет po К 18-, 15'-, 18'-, 21°-, 
1 poduszka 80X58 em po К 
3'-, 3:50, 4'-, 90X70 ст po К 
450, 550, 6*, trójfaczowe 
materace z włosa na 1 łcż= 
ko ро К 27*, lepsze К 83.-. 
Wysylka f-co za zaliczką od 
10*- К wzwyż. Wymiana do- 
zwolona, za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Próbki i 

cenniki darmo. a818 


ARTUR WOLLNER LOBES 311 


k. Pilzna, Czechy. 


Józef Karrach, 


Lwów. - 
uł, Kiori, 13a 


Cenniki i broszurki 
darmo i opłatnie. 


Do 


a329 


Zahład iakierniczo-powczowy 
JUL. K. JACOBI, Tarnów, ul, Chyszowska 1. 816 
|adres telegr.: Jacobi, Tarnów. posiada wybór 


|fayetonów, powozów i wózków 


nowych í używanych. Uskutecznia reparacye w 
Ściśle oznacz. czasie z gwarancyą. Kupuje uży- 
wane powozy еіс. Ceny umiarkowane, 2122 


а ESR" 


Spróbujcie a przekoi 
Że naflepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, bo sy 
ksze 1 najszybsze (4 dni 1 10 godzin morzem) najlepszy wik 
„ga na nich oraz najw) tworniejsze urządzenie trzeciej Таду, 
gielskich okrętach niema t. zw. międzypokładu, jest tylko klasa trze- 
ба о kajutach dla 2—6 osób na wzór kiesy drugiej. Osobne jadalnie 
i sale do zabaw. Okręty idą wprost do portów: 
Półn. Ameryki; [ov-iert, Bosten, Piitadełobia i Portland. Kanady: Balilaz, $t. Jahu 1 (бае. 
Poładn. Amer. Mostandce | Brencs-Aires (Argentyna) Bio do Janeiro і Santea (Brazylia), 
Brzedsicy Маг! - Ceny piskiel Ро bliższe informacye należy pisać i listy adresow. 
ARGLO CONTINENTALES REISE BYRERU — (Angio Kon 
taine Biuro podróży). Glasbaven 22. ROTTERDAM (Holland). 
Zastępców poszukuje się. -Lis? zwycza!ny opłaca sią marką za 25 hal. a pocztówkę za 10 kał. 


adé się 
Мед 


Na an- 


Magazyn i pracownia broni 


R. Gliniecki i B. Wierzejski 


Kraków, ulica Szewska L. 2 


Poleca na sezon bieżą- 

BRON myśliwską 
z pierwszorzędnych їа- 
bryk krajowych,angiel- 4 
skich, belgijskich oraz шш 


ра,КоскеШ i różne inne 


do 2600 koron. Wszelkie przybory myśliwskie w wielkim wyborze na 
składzie. Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy odwrotną pocztą. «286 


чай добит РЛЫ, С ЕНИ ыле 
TANIE Pikl. Е 
1 kg. szarego, dobrego, dartego x kr., lep- 
szego 2 kr. 40 h. najl. nawpół białego 2 kr. 
80 b, białego 4 kr. białego puchowego 5 kr. 
10 h, 1 kg. najł śnieżno białego dartego 6 
kr. 40 h, 8 kr., 1 kg. szarego puchu 6 kr. 
@ Ег, białego dobrego 10 kr. па], puchu 
brzusznego 12 kr. Przy odbiorze 5 kg. 


GOTOWA POŚCIEL 


z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego in- 
| letu (Nanking), 1 pierzyna 180 em dług. 120 cm. szer. z 2 podusz- 
kami każda 80 cm dług. 60 cm szer. napełnione помет szarem 
| bardzo trwałem puchowem pierzem 16 kr., półpuchem 20 kr. pnchem 
24 kr., pojedyncze pierzyny 10 kr., 12 kr. 14 kr., 16 kr., poduszki 
3 Ег, 3 kr. 50 h, 4 kr., pierzyna 200 ст dług. 140 em szer. 18 kr. 
И 14 kr. 70 h., 17 kr. 80 h. 21 kr., poduszki 90 cm dług. 70 cm. szer. 
% kr. 50 h, 5 kr. 20 h. Б kr. 70 k. Podściółkł z mocnego gradlu w 
paski 180 om dług. 106 cm szer. 12 kr. 80h. Wysyłki za zaliczką od 
@ 12kr, wysyłane są opłat. Zamiana богу. za nienadaj. zwrot pieniędzy. 
А 5. БЕМІЅСН w DESCHENITZ Plr. 104 (CZECHY) 
Bogato ilustrowany cennik darńo i opłatnie. a257 ў 


b "RARE JB 
‚ Benisch аы ур 


TZ 


{| 


ШШШ 


у; 


с 
33 parowców О . 33р шц 
коону AAEREN “үштү 


do Połndn. Ameryki 2 kontynentu na kontynen 
DWIE SPECYALNE JAZDY 


pospiesznym podwójnośrubowym parowcem 
„Cesarz Franciszek Józef I“, 
16.500 ton objętości. 
Odjazdy z Trystu: 30 października i 18 grudnia, 
W Neapolu: 1 listopada i 20 grudnia; w Barce- 
юше: 3 listopada i 22 grudnia; Las Palmąs: 6 
listopada i 25 grudnia; Rio de Janeiro: 14 listo- 
pada i 2 stycznia. Przyjazd do Buenos-Aires: 
17 listopada 1913 i 5 stycznia 1914, 


Ipformacyi udzielają i sprzedaz kart okrętowych 
uskuteczniają: 


Jeneralna Ajencya (Goldlust i Ska) 


Kraków, Lubicz 7 naprzeciw dworca kolei 
jakoteż wszystkie podlegniące jej prowincyo- 
nalne ajencye, następnie: 

Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Мо" 
lin Piccolo 2. Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro* 
Amerykany, I. Kóśrtnerring 7, II. Kaiser ЈО" 
gefsir. 36 oraz Jeneralna Ajencya Austro-Ame* 
rykany, Schenker і Ska, Lwów: Biuro рава" 
żerskie Austro-Amerykany, Grodecka 93 


naddjece па 
гоу odporne TAJNE 


ү 


92241 A 
РОВЧӘУ z Lupku-g 


ПІ 


: Akty ETERNITOWE 
7. LUDWIKA HAT/CHKA 
WET 

27 ха PAK, к: і 


A, | 


€FTRIERALNE ZASTĘP: 
61:70: KRAKÓW, UL. 
"RZESIŃSKA 11 „ом 


Pierwsza krajowa fatryka wyrobów 
mięsnych pasztetu konserw i bulionu 
w kost”ech a308 


Karola (z0ebla 


przedtem ЇЇ, ©. abąszcza 
Kraków, ulic £ wkewska liczba 29 


A. 
poleca swoje wyrc . czysto-mięsne ро umiar- 
kowanych cenach. ı Kółek roln. i sklepików 
po porozumieniu “ iipowiedni rabat. Specy* 
alność kostki I owe własnej fabrykacył 
rzewyższające * ру tero rodzaju niemieór 
ieh fabrykantów | ndzwsczaj wydatne po 8 
hal. 1 kostka ws i dkg. w hygien opakowa 


niu. Cenniki nu żądanie © rmo 1 opłatnie. 


Podazie 


Z pieśni litewskich. 


„Czegoś smutny ojcze stary?“ 
— „Wyprawiłjem syna mego, 
Wyprawilem na Tatary 
Syna mego jedynego. 
Wąs mu jeszcze nie wypłynął 
W pierwszej teraz będzie bitwie, 
Drży mi serce, by nie zginął 
Lub nie zrobił wstydu „Litwie к 
„Śmiało, synu mój, 
Przy chorągwi stój! 
Myśl o kraju, nie o sobie. 
A jeźli cię zły los spotka, 
Za ojczyznę Śmierć jest słodka, 
Będziesz wspominan w grobie". 


Powrócili przyjaciele. 
Powrócili towarzysze, 4 
— „Gdzie jest syn mój? niech usłyszę! 
— „Syn twój wszędzie jest na czele, 
Gdzie proporzec swój rozwinie, 
Gdzie się mieczem swym zamierzy. 
Krew tatarska rzeką płynie, 
Broń tatarska mostem leży”. 

— „Dobrze, synu móji 

Walczysz za kraj swój, 
Chwała mnie i tobie! ' 
Choćbyś zginął, dosyć Żyłeś, 
Jeźli żyjąc zasłużyłeś 4% 
Być wspomnianym -w grobie . 


— „Ciesz się, ѕіагсге! W synach Litwy 
Pamięć twego nie zaginie. 
Kurhan jego w polu bitwy 
Jako góra na równinie. 
Nie z darniny, lecz 2 turbanów > 
Nie z kamieni, lecz z głów Hanów, 
Nie z piasku, ale 7 popiołii 
Jeńców spalonych pospołu”. 
— „Dzielnie, synu mój! 
Legleś za kraj swój. 
Kraj. placze na twym grobiel 
Jak się twą cnwałą nacieszę, 
Ja też za tobą pospieszę : 
Powiedzieć o niej tobie”. і 
А. Е. Odyniec. 


ё 
KTÓRA? 


eszcze owczarz Wałecki wie ochłonął > pierwsze- 
эт. po śmierci żony, a już go ludziska zaczęli 
gwatać. 


Jedni raili mu młode wdowy, drudzy dziewki, a 
м jakby kupiec, wychwalał swój towar. 

‚ Płórkowska zaś, skoro tylko Wałecka zamknęła 
oczy, Zaraz postanowiła mobie jedna z córek wydać 
za owdowiałego owczarza. A że baba była sprytna, 
więc też mądrze wzięła się do я 

I tak: płakał Wałecki po жо ЕР i kochają- 
cej go tony, płakała i Piórkowska razem z nim, wy- 
sławiając cnoty nieboszczki: 

— Oi, że nie znajdziecie drugiej takiej, to nie 
znajdziecie | — mówiła ocierając fartuchem. 

Dwuletnia Józinkę zabrała do {е na czas po- 

һи; a jak owczarz przyszedł po dziecko, to mu 

Piórkowska dość nacpowiadać nie mogła, jak to 


k powieściowy 


do Nr. 43. 


ма 1 ma E G AT 


z 


jej dziewczyny pokochały sierotkę i na wyścigi leciały, 
gdy mała poprosiła о со. 

Jużto trzeba przyznać, że Piórkowska nie żałe- 
wała trudów, byle ty:ko swoje zamysły spełnić. 

Nieraz, mój Boże, słońce jak ogień dopiekało, ж: 
ona idąc w pole po kartofle, nadłożyła kawał drogi, 
aby porozmawiać z Wałeckim, który pasł owce na 

ołu. 

A jeżeli w niedzielę deszcz padał і Wałecki, zam 
knąwszy owce w owczarni, szedł do domu koło cha 
łupy Piórkowskich, to baba wypada na drogę i da- 
leże go zapraszać do siebie. 

— Toć nikt was w domu nie czeka... sami je- 
słeście, jak ten kołek w płocie... Ne, wstąpcie na 
chwilkę pogadać z moim starym! 

Piórkowski nie wiele był mówiący; ale co kobie- 
cie, to latał język, jak na kołowrocie. О każdym 
umiała coś powiedzieć, ale najwięcej, coprawda, e 
dziewkach, z któremi swałali Wałeckiego. 

— Hanka — mówiła — niby to dobra dziewczy- 
na, ale ma krzywe golenie і gębę długą, jak, za ро- 
zwoleniem, półtorak. Kaśka znowu miczego w twa- 
rzy, ale taka zła i kłótliwa, że dla djabła na żonę 
byłaby w sam raz. A co już Franka, to niema o. 
czem i mówić; kuc tłusty, niemrawy, że słowa od 
niej wydobyć nie można, a jak co powie, to do ñi- 
czego niepodobne. 

Wałecki nie spieszył się z żeniaczką. Domiem г28- 
dziła mu siostra, do roboty chodziła dziewka, zatem 
mógł powoli rozglądać się po wsi i okolicy. A że 
oprócz cnćt i urody wymagał jeszcze sporo grosza, 
więc tem trudniej było mu znaleźć to, czego szukał. 

Starsza Piórkowszczanka, Tekla, dosyć mu się ро- 
dobała. Wescła, robotna, o twarzy świeżej jak krew 
z mlekiem, no i nie uboga. I kto wie, czyby byl -sie 
do niej nie zwrócił, gdyby nie drobne zdarzenie, СО 
go odstręczyło od dziewki. 

Jednego razu siedząc przed domem i patrząc na 
dziecko bawiące się w piasku, Wałecki smutho się 
zadumiał. СААР 

— Biednaś ty. sioroto moja! — szepnął i łzy 
spłynęły mu po twarzy. М 

I staneła mu przed oczami jak żywa nieboszczka 
żona. Rok temu uwiiała sie nieboga po domu, wszę- 
dzie jej było pełno, wszystkiemu dała radę; a dzisiaj 

w mogile, a on i dziecko osamotnione. 

Wiem usłyszał krzyk straszny. Zrywa się i bie- 
gnie w strone, skad hałas powstał: lecz zaledwie do- 
szedł do rogu chał=py Piórkowskich, zatrzymał się, 
nie wierząc własnvm oczom. 

Тоё to tylko Pićrkcwska kłóci się z sasiadką, a 
córki дорошасаја таке w wymyślaniu Watkowej. 
Owa ładna Tekla rozpuściła język, jak dziadowski 
bicz i używa słów tak nieprzyzwoitych, że on, chłop, 
czerwieni się po Same uszy. 

Michalina Wałkówna nacbiegła też natenczas z 
pola i nie zdążywszy położyć grabi, ujęła matkę za 
rękę, nalegając na nią wzruszonym głosem: 

— Uspokójcie się, matulo, i chodźcie do domu, 
bo to wstyd robić z siebie dziwowisko o marnego 
prosiaka. 

Tekla sina z gniewu zawołała: | 

— Patrzcie ją, jaka guwernantka! Sama głupia, 
jak stołowe nogi, a starszych rozumu uczy... 

Michalina spojrzała przez ramię na Гекіе i ze 
śmiechem, choć nie bez gniewu, odpowiedziała: 

— Tobie się pewnie zdaje, że to dzisiaj Wielka 
Piątek, więc tak trajkoczesz na pes;ę. 


кш w śmiech, a Tekla grożąc pięściami krzy- 
knęła: 

— Gdybym się nie bała Boga, tobym ci gnaty 
połamała, ty kukurydzo rozparzcna! 

— Szkoda, żeś taka bogobojna, bo tanim kosztem 
a nawet darmo byłatyś się łacnie zabawiła — rze- 
kła wolno Michatina. — Wiesz co? — dodała — ra- 
dzę ci zatknąć komin, aby twoja dusza nie uciekła 
na miotle do domu. 

Wszyscy, co. słuchali tej kłótni, znowu się roze- 
śmiali a Pawełek tarzając się до ziemi zaczał wołać: 

— Laboga! Laboga! lekla! Daruj życie Mi- 
chalinie, a lepiej chodź і dobij mnie, bo z twojej 
przyczyny pewnie mnie kołki zamęczą. 

Dziewczyna obejrzała się. Zobaczywszy zaś zda- 
leka Wałeckiego, zawstydzona spuściła oczy ku ziemi. 

— Dobrze ci się śmiać — rzekła niby do Paweł- 
ka — ale człowiek nie święty i musi się rozgniewać, 
kiedy go na wszystkie strony. szarpią... Wczoraj 
wpadł koput Walkowej do naszej izby i byłby wszy- 
stkie szyby potłukł, a dzisiaj nie mogliśmy odpędzić 
prosiaka nawet kijem od cebrzyka, postawionego z 
pomyjami dla krowy. 

Pawełek nie namyślając się odpowiedział: 

— Na moją odpowiedzialność namów krowę, że- 
by podała skargę do sądu, a przekonasz się, że za 
naruszenie cudzej własności skażą prosiaka па kozę. 


Co się tyczy koguta, to mu przebacz, gdyż mnie się - 


widzi, że on się zakochał w tobie i pewnie chciał 
ci się oświadczyć. 

Biedna Tekla do reszty zgłupiała i nie wie, czy 
Pawełka huknąć w kark,-czy też zapłacić kpinami za 


у. 

A tu czas leci, а ona stoi oniemiała, choć ludzie 
się śmieją i owczarz patrzy. 

Nareszcie Piórkowska widząc, co się święci, ujęła 
się za cćrką. 

— Najpierw — zawcłała — trzeba psom, co na- 
jadają ludzi na równej drodze, wsadzić na pysk 
agańce... rozumiesz teraz ? 

Zaledwie wymówiła te słowa, a już Pawełek stol 
na czworakach przed Tekla i udając psa, warczy 
i szczeka, to znowu tarmosi ją za spodnicę. 

Dziewka uciekła z krzykiem do chałupy, a Pawe- 
łek nie czekając, aż go Piórkowska zacznie okładać 
pięściami, krzyknął: 

— Zdechł pies! Niema psa! 

I porwawszy się z ziemi, przeskoczył przez płot, 
uwalniajac się tym sposobem od kary za figiel. 

W kilka dni potem przyszła do Wałeckiego stara 
Małsorzata z orędzia, że wynalazła dla niego wdów- 
kę, i to właścicielkę gruntu pod samem miastem, Ko- 
kosińską. 

Małgośka, znana z wymowy i ze swałów, chwa- 
Ма jekty z karty Kckceifską. 

— Kobiela — mówi — rządna, z gospodarstwa 
ma duży dochód, z najmniejszą kruszyną idzie na 
rynek. gdyż mieszka sobie na przedmieściu niby pani. 
A ładna, że oczu nie można oderwać od niej... Ое- 
ba od świtu do nocy czerwona niby dachówka... A 
lak idzie, to każdy się ogląda na szykowną figurę I 

— Kupić-niekupić, a potargować przecie nie za- 
wadzi — pomyślał Wałecki. 

Więc też nie odkładając na później, zaraz w pier- 
wszą niedzielę po widzeniu się z Małgośką poszedł go 
miasta, aby się poznać z Kokosińską. 

Ale zaledwie wszedł do miasta, zaraz się spotkał 
w sklepie u Majorkowej z Michaliną Walkówną. 


DODATEK POWIEŚCIOWY, 


Dziewczyna powitała go z uśmiechem i nie tra- 
cąc czasu na próżne gadanie, zajęła się wybieraniem 
dla sievie płócienka na fartuchy i kaftanik. 

Waiecki przyglądał się uważnie Michalinie і za- 
słanowił się nad tem, że taka młoda, a już umie 
rozmawiać jak należy z kupcową. A i na towarze 
znała się dotrze i widać stateczność nawet w takiej 
drobnej rzeczy, gdyż przedewszystkiem odiożyła ma- 
teryały nie brudzące się łalwo i dobre do prania. 

— Kiedyś taka znająca się — rzekł do dziewczy- 
ny — to mi dopomóż w kupieniu czego na sukienkę 
dla dziecka. 

— Weinianego czy perkaliku? — zapytała. 

— Albo ja wiem? — odpowiedział, drapiąc się 
w ucho. 

— To źle — rzekła ze śmiechem Michalina. 

— Dlaczego? — zapytał zadziwiony owczarz. 

— Bo człowiek powinien najprzód wiedzieć, cze- 
go żąda, aby nie żałował ро niewczasie. 

— Ma rozum dziewczyna ! — pomyślał sobie chłop, 
a głośno powiada z uśmiechem: 

— No, kiedyś mnie tak zganiła, to sama wybierz, 
co uważasz za dcbre. 

Nie minęło dziesięć minut, a już owczarz miał 
sprawunki w kieszeni i to bez łamania sobie głowy 
nad dobieraniem gatur bu. 

Skoro wyszedł na rynek, patrzy, a tu koło pom- 
py stoi Małgośka, strzelając oczami na wszystkie 
strony. 

— Szukałam was — szepcze ciągnąc na bok Wa- 
łeckiego. 

— Со się stało? — pyta owczarz. 

— Kokosińska będzie tędy szła na nieszpory, to 
ja” zobaczycie — zawołała Małgośka і oddaliła się 
prędko. i 
Wałecki stanął przy straganie i niby targuje gru- 
szki, a z pod oka spogląda, czy gdzie nie ujrzy 


Małgośki. i 
dopiero, gdy zadzwoniono we wszystkie 

dzwony, zjawiła się swatka z jakąś imością, ubraną 
w niebieski kapelusz z żółtem piórem, które się 
chwiało jak chorągiew wywieszona w dzień galowy. 

Tym razem nie przesadziła Małgośka w pochwa- 
łach. Rzeczywiście, kło spojrzał na Kokosińską, to 
oczu oderwać od niej nie mógł. 1 niedziwoła, bo 
baba wyglądała јак... niedźwiedź przebrany za ko- 
biete. No i strój był także wspaniały. Oprócz ka- 
pelusza z piórem, zdobił ją jeszcze rozpuszczony szal 
w wielkie czerwone kraty, który rogiem zamiatał 
śmieci z rynku. Co zaś do twarzy, to tylko księżyc 
w pełni mógł jej dorównać, a przy jej rumieńcach 
wks) nawet łuna pożaru, odbita na nocnem tle 
nieba. ә 

Wałecki rozpatrzywszy sie w tych pięknościach, 
umknął za pompę, żeby go Małgośka nie zobaczyła, 
a połem boczną ulicą dostał się na drogę. 

— Z kłórą ја się też ożenię? — pomyślał sobie 
wracając do domu. TekK nie weźmie, bo zła, jak 
jędza; Kokosińska mu się nie widzi; Pelaśkę by do- 
stał, ale ludzie o niej różnie mówią. A trzeba na 
[ч Wałeckiego to powiedzieć, że prędzej wziął- 
y cnotę bez pieniędzy, niż pieniądze bez cnoty. 

Przed nim może о dwa staje szła predko drogą 
jakaś kobieta. Przyśpiesza więc kroku, bo mu się 
zdaje, że to Michafina. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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UrUWiŁESC Z LAT DAwNYCH. 


W miasteczku Drohiczynie na Podłasiu, na samym 
końcu niiasia, po stronie lacka zwanej, na dwóch 
wzgurzach  piaszczystycii przeciwległych sobie, od- 
dzielonych głętokim parowem, Кі. ту służyi jednocze- 
śnie i za ściek wód wiosennych, i za traki publiczny 
prowadzący ао Bielska — siały dwa dworki, obydwa 
urewi.ladie, sadami opasane, na pozór całkiem do 
siebie podobne, między któremi zachodziła jednak 
wielka różnica. 
` Ten, co stał na prawo drogi, miał wprawdzie 
okna nieco większe, drzwi wyższe i przed sobą ga- 
neczek z ławkami; ale niedbale stawiany, z dachem 
przez czas mocno pcdziurawscnym i mchem poro- 
słym, z płotami gdzieniegdzie pozapadanemi i poła- 
manemi, z zabudowaniami gospodarskiemi lichemi 
i dosyć szczupłemi, z ogródkiem, w którym wiełe 
poctrzegałeś arzew wyschniętych i źle utrzymanym 
wogóle, nieszczególnie zalecał staranność lub zamo- 
żność swych właścicieli. 

Drugi dworek, opisanemu przeciwległy, wyglądał 
z pozoru skromniej; nie miał przed sobą żadnego 
ganku, okna w nim były małe, zrąb nieco niższy, a 
zatem i stancye w nim niewysokie; ale doborowe, 
nieznanej już dziś grubości bale smolne, z których 
był postawiony, nadając mu kolor ciemao-pomarań- 
czowy, świadczyły o cieple izb wewnętrznych, a po- 
rządny parkan z grubych sosnowych desek szeroko 
na froncie, a daleko na bokach odgramiczał tę pose- 
syą od sąsiednich. Parkan ten prawie zupełnie 2а- 
krywał wnętrze podwórza, ale tu i owdzie wystające 
dachy budowli przekonywały, iż niektóre z nich wiel- 
kością swą о wiele przechodziły dom mieszkalny. 


Pożar na staiku „„Voliurne* 


W isłocie, jeżeli przechodzień przez uchyloną czesami 
wjazdową w parkanie bramę ciekawym był zajrzeć, 
co się tam we środku dzieje, zdziwiła go mnogość 
różnokształtnych zabudowań, czystość, jaka tu pano- 
wała wszędzie, oraz obszerność dobrze utrzymywane- 
go sadu. Tu rzędem stały długie a wysokie, grubo 
зіота kryte stodoły; niedaleko nich stajnie, obory i 
chlewy; trochę opodal owczarnia; na samym środku 
głęboka, kołem obracana studnia, z której całe mia- 
sto starało się о wyborną w smaku а zimną jak lód 
wodę. Tuż obok wznosił się murowany, żelaznemi 
opatrzony okienicami lamusik, służący jednocześnie 
za Śpichlerz, magazyn i skarbiec. Po lewej stronie 
wchodu rozciągała się jakaś długa, o dwóch czy 
trzech kominach budowla, mieszcząca w sobie zape- 
wne pomieszkania licznych sług i czeladzi, aibo jakie 
warsztaty, z poza której dojrzeć można było i szopy, 
jakich białoskórnicy czy garbarze do swojej prołesyi 
potrzebują, i nagromadzone przykrej woni stosy mie- 
lonej kory, i maneż obracający ołearnię, і coś wy- 
giadającego na mielcuch, a oprócz tego komórek, 
drwalek i przystawek bez liku. 

Dworek pierwszy, pokaźny na oko, o ganku sta- 
nowiącym jeden z przywilejów szlachty, obielony, z 
zielonemi okienicami, słowem z pewną pretensyą do 
wspaniałości wystawiony, należał do wdowy po рі 
sarzu sądu ziemskiego miejscowego, którą od imieni? 
męża i herbu jego nazywano panią Marcelową Wzdo. 
rzyną. Właścicielką zaś całej posesyi położonej па. 
przeciwko była pani Maciejowa Podymowa, żona nie- 
gdy rajcy sławetnego magistratu miasta. 

Jedynym owocem małżeństwa рапа Marcdego 
Wzdory z panną Kunegundą Bystrzyńską, córką wła- 
ścicieli ziemskich powiatu, był syn imieniem Prot; z 
mnogiego zaś potomstwa, którem Bóg małżeństwo 


pana Macieja Podymy z Zofią Kubetkówną, córką 


wskutek którego zginęło kilkaset osób, przeważnie wychodźców z Rosyi i Austryi. Na ratunek goreją- 


cemu statkowi przybyło 11 parowców, lecz z 


miejsca nieszczęścia. Wi wodu wielkiej burzy na morzu nie mogły zbliżyć się do 
ia. Wśród tych, którzy bądź w ogniu, bądź w wodzie utraciłi życie, 
‚ także Polacy, nieszczęśliwi. А 


znajdowali się 


liwi wychodźcy; szukali za morzem chleba i bytu а zmałeżli — śmierć. 


mieębcowego kuśnierza і obywatela, obdarzył, pozo- 
Маја jedyna córka, imieniem Brygida. 

Pomimo wieku panujących pozornie przeciwieństw 
między temi dwoma domami, bo jeden stał na pra- 
wo, a drugi na lewo od traktu, co samo już nawet 
iw małych miastach o wielu rzeczach decyduje; po- 
mimo, że pani Marcelowa była szłachcianką z męża 
1 rodu, pani Maciejowa zaś z pochodzenia mieszczan- 
ką, o której rodzinie nic arystokracya miejscowa pe- 
„Wnego nie wiedziała; pomimo że pierwsza była za- 
dłużoną i ubogą, druga zamożną i dostatnią; pomi- 
tno że szlachcianka wychowana była po dworach i 
wiecie, obywatelka zaś miasta tylko w granicach 
„swej parafii — szczególna zażyłość i przyjaźń łączyła 
obie te już poważne wiekiem matrony. 

Złośliwi utrzymywali, że to zbliżenie się dwojga 
tak przeciwnych usposobieniem i tradycyą domów 
brało swe Źródło nie we wzajemnym szacunku, ale 
w czysto шаіегуаіпусһ powodach. Mówiono, że póki 
żył mąż pani Marcelowej, ona, czując się w opiece 
tyle znakomitego urzędnika, jak pisarz sądu ziem- 
skiego, szlachcic i posesyonat, z góry patrzyła па 
białoskórniczkę, i twierdzoeno, że mieraz wtedy ma- 
wiała, iż sam odór wyprawnych skór, którym prze- 
siąkł dom cały, jest nieznośnym dła jej delikatnego 
szlacheckiego nosa. Dodawano jednak, że później, 
przyciśnięta potrzebą spłacenia obligacyi po mężu po- 
zostałych, otrzymawszy od sąsiadki pożyczkę kilka ty- 
sięcy tynfów wynoszącą, zaczęła bliżej przypatrywać 
się zaletom, serce jej zdobiącym, a w końcu wiado- 
mo już było wszystkim, że z czasem tak ścisły mię- 
dzy temi paniami nastąpił stosunek, iż musiały się 
widywać co dnia po kilka razy. Szczególniej odwie- 
dzała panią Maciejową, jako mniej sprawami domo- 
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меді zajęła, pami Marceliowa Wzdorzyna, bo nawet 
powiedzieć można, iż chyba więcej w domu rzemie- 
ślniczki, aniżeli w swoim własaym pzzesiadywała, 

Lecz nie zgiębiajmy przyczyn wzajemnej symipatył 
w ludziach, coby mas zbyt daleko zaprowadziło, 
Przyznajmy raczej, że nie my sami takową tworzymy 
i że częstokroć w najniedogodniejszy, a nawet szko» 
dliwy Фа siebie sposób ją umieszczamy, że zatem 
nie od naszej właściwie zależy woli i widocznie jest 
dziełem wyższej ręki. Otóż stosunek między dwiema 
sąsiadkami doszedł do tego stopnia zażyłości i przy- 
jaźni, że jedną z najmilszych dla nich pogadanek 
było projektowanie, aby kiedyś ich dzieci nierozerwa» 
nym małżeństwa węzłem mogły się połączyć. Wiado» 
mość o tych zamiarach matek, dotyczących przyszło» 
ści najdroższych im a jedynych dzieci, nie była tajną 
nikomu, bo wszystkie już plołkarki miasta mówiły o 
tem jak o rzeczy pewnej, że skoro Brygisia i Prot 
dojdą do lat przez prawo wymaganych, staną nieza- 
wodnie na ślubnym kobiercu. Wiedziały o tem i stro» 
ny najbliżej interesowane; zdawało się nawet, że je 
systematycznie i wcześnie do tej myśli przyzwyczajo- 
по. Pomimo jednak tych zabiegów czysto ludzkich, 
dla bacznego dostrzegacza widocznem było, iż Bóg 
tych dwojga serc niewinnych, przynajmniej jak na te. 
raz, nie skłcnił ku sobie. Kiedy znaglony groźnem 
spojrzeniem matki, Prot całował kolana przyszłej 
świekry, pani Maciejowej, i przyciskał tulącą się doń 
ze łzami w oczach poczciwą Brygisię, łatwo było 
poznać, że gdy ona czyniła to ochotnie, on wykony« 
wał poprostu rozkaz rodłicielki, z obawy surowej 
kary, któraby w domu, za nieposłuszeństwo jej woli, 
niechybnie go czekała. 

(Ciąg dłaszy nastąpi). 


Straszne nieszczęście 


wydarzyło się w angielskiej kopalni „Uniwer- 
sal”, w pobliżu miasta Cardiff w Walii. Pods 
czas, gdy praca w kopalni była w pelnym 
biegu, nastąpił wybuch gazów, wskutek czego 
ganki i wyjścia zostały zasypane a górnikom 
odcięta możność wydostania się z kopalni. Na 
wieść o wybuchu tłumy zeszły się przed ko» 
palnią, co przedstawia nasz obrazek. Oddziały 
ratunkowe, przybyłe z innych kopalni, praco: 
wały gorączkowo, aby ratować zasypanych 
górników. Z 931 osób, zamkniętych w ko» 
palni, wydobyto na racie 511, w tem kiiku 
zabitych; czy reszta będzie mogła zostać ura- 
towaną, niewiadomo. Nieszczęście w Cardiff 
jest jednem z największych, jakie dotąd zaszły 
w Walii. Król i królowa Angili -zapytywali 


telegraficznie o szczegóły nieszczęścia i wyra. 
zili swe ubolewanie. Wszyscy mieszkańcy Am 
glii wstrząśnięci są do głębi. 


7 DZIEJÓW CYWILIZACYL 


(Dokończenie.) 

Z jakiem okrucienstwem ścigali kupcy і właści- 
dele zbiegły swój towar, mamy dowod w tem, że 
wytresowano оѕоопу gatunek psów, które wy- 

e węszyć i tropić uciekających niewolników, 
schwytanym zaś wyrywano cztery przednie zęby, aby 
tem łatwiej było odszukać krnąbrnego, gdyby poraz 
drugi próbował odzyskać wolmość. Bo wielu nie- 
szczęśliwych, z narażeniem życia zbiegało do Kanady, 
szukać opieki angielskiego rządu. То też dzienniki 
w Stanach, sąsiadujących 2 posiadłościami brytań- 
skiemi, przepełnione bywały ogłoszeniami o uciekają 
cych — zupełnie tak, jak dziś w kuryerach oznaj- 
miają o zaginieniu psa. 

Przytaczam następujące ogłoszenie: 

„Sto dolarow nagrody temu, kto odprowadzi mu 
rzyna Edmunda Kennedy; ma włosy proste, a cerę 
tak białą, że powszechnie brany był za wolnego oby- 
watela. Bonderson Bowles. Richmond w Wirginii.” 

Doktór Cliffe, Amerykanin, tak opisuje przewóz 
niewolników z Afryki, a wierzyć mu można, gdyż 
jak wielu jego kolegów, bywał obecny przy wysa- 
dzaniu na ląd żywego towaru, jeśli udało się han- 
dlarzowi uniknąć pościgu i dobić pomyślnie do 
brzegu. 

„Niewolnicy — pisze doktór — są zamknięci w 
ukrytej, a tak ciasnej kajucie, że cały czas podróży 
leżeć muszą bez ruchu. Kajuta ma półtorej stopy 
wysokości i takich szuflad bywa trzy, jedna nad 
drugą, nawet dziecko nie mogłoby tam siąść, tem 
więcej ludzie dorośli. Ci leżeć muszą, a leżą przez 
dwa miesiące podróży na gołych deskach. Nie chcąc 
zabierać dużej ilości materyałów spożywczych, a 
zwłaszcza wody, która mogłaby Ściagnąć uwagę An- 
glików, rewidujących statek, handlarze wydzielają jej 
niewolnikom po jednej filiżance na trzy dni. 

„Nikt nie może sobie wyobrazić zaduchu, jaki 
wydaje to nagromadzenie ciał ludzkich na tak małej 
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przestrzeni; іо pewna — kończy doktór Chiie — 
że biały udusitby się mechybnie w tej atmosierze.”? 

Dusiło się teź i umuerało wielu murzynów, ale 
cena kh w Stanach Południowych, oraz na Кийе 
і w Brazylii, była tak wysoka, że Opiacała najnie- 
bezpieczniejsze wyprawy. 

Nie chcę nużyć was dłuższem opisywauiem wsirę- 
tnych szczegółów, dotyczących historyi niewolnictwa. 
Usiłowania abolicionistow obudziły w społeczenstwie 
amerykauskiem poczucie ciążącej na niem hańby; 
odtąd szybkun krokiem postępowała naprzód sprawa 
wyswobodzenia murzynów. Chwała dokonania wuel- 
kiego dzieła przypadła w udziale prezydentowi Sta- 
nów Zjednoczonych Lincolnowi. Dzięki jego wpły- 
wom ogłoszono prawo о oswobodzeniu czarnych; 
wywołało ono jednak wojnę domową, gdyż Siany 
Połucniowe uparcie broniły niewolnictwa, sądząc, że 
bogate ich plantacye zrujnowane zostaną przez brak 
robotnika. Przekonali się jednak z czasem, o ile le- 
piej pracuje człowiek wolny od nieszczęśliwego јей- 
ca, który wie, że jest tylko zwierzęciem roboczem, 
i że jego usiłowania nie przyniosą mu Żadnej ko- 
IZ А 

Tym sposobem w 1865 roku kilka milionów nie- 
wolników stało się wolnymi obywatelami Stanów 
i Ameryka Północna nie miała powodu żałować, że 
dała się pociągnąć szlachetnej działalności abolicio- 
nistów. 

Za jej przykładem poszła w roku 1888 Brazylia, 
handel! więc ludźmi ograniczył się odtąd prawie wy- 
łącznie do Afryki. Niewolnictwo jest tam niestety 
zwyczajem dawnym і zakorzenionym, lecz walka 
szlachetnych serc z niewolą trwa wciąż. Handel, 
prześlacowany na morzu przez wszystkie okręty eu- 
ropejskie, ustał przy wybrzeżach, ale zato przenióeł 
się w głab Afryki. Chciwi zarobku Arabowie urzą- 
dzają polowania na murzynów i w krwawych obła- 
wach chwyłają łysiące ofiar. 

Wyprawy znakomitych podróżników jak Gordon, 
Emin i Stanley, zakładanie misył, niosących dzikim 
plemionom wiarę i cywiłizacyę, wznoszenie stacyi ra- 
tunkowych, gdzie uciekający niewolnicy mogą zawsze 


76 59 95 111 


Hiszpanią Етароуа 
5:2 410 218 


Пе w różnych państwach Бигору jest starców, liczących przeszło 100 lat. 


znaleść schronienie, budowanie dróg i kolei żela- 
znych, oto są środki, któremi wciska się powiew 
wolności do Afryki. 

W Brukseli w 1889 roku zebrano kongres prze- 
ew - niewołniczy. Na nim to zobowiazały się wszy- 
stkie prawie państwa Europy, Stany Amerykańskie, 
a nawet sułtan turecki i sułtan Zanzibaru do walki 
Е niewolniciwem. 

Zaprowadzono szybkie a nieustannie krążące stałki 
parowe, które ścigają handłarzy na rzekach i jezio- 
rach Afrykańskich, dając pomoc porwanym murzy- 
nom. Wyprawy te bywają często niebezpieczne, ale 
też złapanych na gorącym uczynku handlarzy prawo 
międzynarodowe karze natychmiastową śmiercią, a 
udział w polowaniu na murzynów kilkonastoietniem 
więzieniem. 

Wybiia więc godzina sprawiedliwości i zadość- 
uczynienia, ludy cywilizowane na chwałę swą, wzięły 
do serca kierunek pięknego dzieła oswobodzenia nie- 
wolników, ale p.ki chociaż jedna istota jest pozba- 
wiomą godności człowieczej i może być sprzedaną 
na targu bez poszanowania dla jego nieśmiertelnego 
i wolnego ducha, dopóty ludzie szlachetni pomagać 
winni w miarę sił do starcia piętna hańty z czoła 
ludem ci. 

Zrozumiał ten obowiązek szlachetny i zacny ka- 
płan, kardynał Lavigerie. Pamięć jego zostanie na 
zawsze arogą wszystkim, którzy współczują z uci- 
śniony mi. 

On to zawiązał prywatne towarzystwo przeciw- 
niewolnicze, a ktoż lepiej mógł znać niedolę murzy- 
nów cd świętobliwego księdza, który najlepsze lata 
życia spędził zdala od rodzinnej Francyt, na afry- 
kańskim wybrzeżu, jako arcybiskup Kariaginy i pry- 
mas Afryki; taki bowiem tytuł nadał mu papież 
Leon XIII. 

Lavigerie założył cztery wikaryaty apostoiskie w 
okolicach równika, gdzie wysyłał wciąż misye a po- 
wołani przez niego tak zwani „Biali bracia” nieśli 
odważne naukę Chrystusa dzikim, a często niestety 
mściwym i morderczym plemionom. 

Kardynał Lavigerie umarł w Algierze w r. 1892, 
dzieło jego wszakże prowadzą inni, tym samym du- 
chem przejęci. 

My osobiście nie możemy brać udziału w walce 
z miewolą airykańską, ale służyć sprawie dobra ipo- 
stępu jest naszym obowiązkiem. Rozejrzyjcie się tyl- 
ko bacznie wkoło siebie, a zobaczycie, jak dużo jest 
do 2гоііеша w zakątku, w którem życie wasze upły- 
wa. Otacza was ciemnota і nędza, a to także nie- 
wcła, z pod której wydobyć się bardzo trudno. Do- 
brodziejstwo druku od XV-go wieku umożliwiło lu- 
ziom naukę, zaczęliśmy już wiek XX-ty, a wkoło 
nas żyje mnóstwo bezbronnych, bo nieoświeconych, 
nawet w swym ojczystym języku czytać nie uzziejących. 


Liczba tych nieoświeconych jest bardzo wieiką,” 


Niechby każdy zachęcił do czytania i pisania w 
języku ojczystym choć jedno dziecko. Pracowalibyście 
n* lepsze jutro dla swych bliźnich, a w tym celu 
wiaśnie pracowali abolicioniści. lImaczej co powiedzą 
o was za lat kitkadziesiąt ? 

Dziwić się będą zapewne, że Żyła młodzież, któ- 
rej nauczano miłości Boga biiżniego, młodzież, 
która korzystała z dobrodziejstw wiary 1 oświaly, 
і ta młodzież pairzyła obojętnie na ciemnotę swych 


braci. 
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ZE WSPOMNIEŃ HISTORYCZNYCH. 


Dnia 30 marca 1657 r. umierający cesarz Ferdy- 
папа Ш, który zaraz potem dnia 2 kwietnia życie 
zakończył, podpisał alians z Janem Kazimierzem 
i Polską. Mocą tego traktatu, potwierdzonego nastę: 
pnie 2/-go maja przez Leopolda króla czeskiego i wę 
gierskiego, Jan Kazimierz miał otrzymać 17 000 woj- 
ska w pomoc przeciw nieprzyjacicłom Polski, a mia- 
nowicie przeciw Rakoczemu. Wojska te miały stanąć 
załogami w Krakowie, Poznaniu i Toruniu, ро ode- 
braniu tych miast Szwedom; król połski obowiązał 
się wojsku temu dostarczać żywności podostatkiem, 
oraz 100000 złotych z żup bocheńskich mu wyli- 
czyć; z żup zaś wielickich król węgierski miał wy- 
brać milion złotych. Przymierze miało trwać lat 10 
i obowiązywać obie strony przeciw wszelakiemu nie» 
a owi: 

osiłki cesarskie wkroczyły do Polski w czerwcu, 
generałami Hatzfeldem, Sparrem, Descouches'em 
Montekukułim, a dnia 20 czerwca rozpoczęło się 
oblężenie Wirtza. Ody Siedmiogrodzianie, zawiado» 
mieni o klęsce Rakoczegc i zawarciu przezeń ugody 
z Polską, poddać się chcieli, Wirtz sam ich z miastą 
wypędził, do На еда zaś zgłosił się, żadając odstą- 
piemia od miasta, gdyż Szwecya z Austryą wojny nie 
prowadzi. Hatzfeld atoli odpowiedział, że z rozkazu 
swego pana, zabrany Jamoni Kazimierzowi Kraków 
odzyskać musi. Dopiero tedy 24-go sierpnia kapitu- 
lował Wirtz na imię Hatzielda i króla polskiego, pod 
bardzo honcrowemi warunkami. Między innemi po- 
zwołono Szwedom wywieść z miasta wszystko, co 
się zmieści na ich wozy, do których im nawet 200 
koni dostarczono. Po ustąpieniu Szwedów, miasto 
zajęło 2400 Ausiryaków pod wodzą barona Kaiser 
steina; zamek otrzymał załogę polską. 

Posiłki austryackie nie na wiele przydały się РоЬ 
sce, i tylko objadały kraj, już i tak przez Szwedów 
wyniszczomy. Polityka habsburska miała na celu włe- 
sne widoki wbrew przeciwne interesowi Polski — a 
przedewszystkiem chodziło jej o to, żeby się właśnie 
wojna prędko nie skończyła, i dlatego krzyżowała” 
zabiegi Francyi, która się gorąco o pokój między 
Polką a Szwecyą starała. Jakoż wkońcu, mimo та» 
tactw austryackich, Jan Kazimierz przyjął pośrednie 
ctwo francuskie, wskutku którego stanął wreszcie po» 
kój w Oliwie. 

Wojska austryackie nigdy i nigdzie szczerze Polar 
kom nie pomogły, wiodące próżniaczy żywot po zało» 
gach i rabując gdzie się dało. Ciężko też i załoga 
krakowska dała się we znaki mieszczanom, którzy 
sami czasem głodu przymierając, przez dwa lała suto 
żywić i utrzymywać ją musieli, albowiem dopiero 
7.go pażdziernika 1650 f. opuścili miasto Austryacy, 
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Bo kto do tyla duszę swą zuboży, е 

Że już z niej zetrze nieśmiertelne piętno 

I dobrowolnie w prochach się położy, 

Jak samobójca pierś splamiwszy smętnąj s 
Wart, by go zdeptał praw skrzywdzonych mściciel, 
I nawet pamięć jego będzie wstrętną. 


жаст Asnyk, 
BA 


